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110 P O M -ów  w ię c e j n iź  w roku 
u b ie g ły m  b ie rz e  u d z ia ł 

w  te g o ro c z n y c h  s iew ach  je s ie n n ych
Zobow iązania p rod ukcyjne  traktorzystów
(d) Do tegorocznych siewów 

jesiennych przystępuje 110 
państw ow ych ośrodków m aszy
now ych w ięcej niż w roku ub 
Z w iększyła  się rów nież w 
P O M -ach liczba trak to rzys tów  
—  pochodzących g łów n ie z ro 
dzin  m ałoro lnych « ś red n io ro l
nych zhtopów oraz członków 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  k tó 
rz y  z zapałem pracują na polach 
naszych spółdzie ln i p ro d u k c y j
nych oraz w gospodarstwach 
in d yw id u a ln ych , przyczyn ia jąc 
sie do podniesienia plonów i 
zw iększenia zamożności ch ło
pów

A by szybciej i  sp raw n ie j w y 
konać o rk i zim owe i siewy zbóż 
ozim ych, trak to rzyśc i postano
w i l i  jeszcze bardzie j zwiększyć 
swe w y s iłk i i wzmóc wydajność 
pracy, pode jm ując liczne zobo
w iązan ia  p rodukcy jne  I tak  np. 
brygada Czesława Zeberta z 
P O M  w Człuchow ie w o j ko
szalińskiego. składająca śię z 6 
tra k to rzys tó w  zobowiązała się 
w ykonać do końca b r 1 062 ha 
o rk i średnie j ponad plan i za
oszczędzić po 1,5 kg pa liw a , na 
każdym  ha.

Ze zwiększoną pomocą oko- 
•lićznym  spółdzie ln iom  p ro du k
c y jn y m  oraz grupom  m ało i 
średn ioro lnych chłopów, przy jdą 
trak to rzyśc i POM w Strzelcach 
W ie lk ich  w w oj. łódzkim . Czo
ło w a  tra k to rzys tka  tego P O M -u, 
a k ty w is tk a  Z M P  — Helena

Sobczak, zobowiązała się zw ię
kszyć wydajność pracy przecię
tn ie o 15 procent oraz przepra
cować 4 dn i w miesiącu na za
oszczędzonym pa liw ie  Helena 
Sobczak w yróżn iła  się w po
przednich kam paniach ro ln i
czych. w ykonu jąc  przeciętnie 
ponad 200 procent norm y, a od 
roku u trzym u je  stale w swych 
rekach proporzec przodownika 
pracy

Na specja lnym  zebraniu za
łogi PO M -u w G liw icach , w o j 
katow ickiego, na k tó rym  n ie 
mal wszyscy pracow nicy pod
ję li zobowiązania produkcyjne, 
jeden z tra k to rzys tó w  — Jerzy 
K aw ka  postanow ił zaorać o 45 
procent w iększą powierzchnię, 
niż przew idu je  jego norm a na 
drugie półrocze br. i  przepra
cować na swym  ciągn iku  3 tys. 
godzin bez generalnego rem on
tu.

Za przyk ładem  trak to rzys tów  
POM. rów nież trak to rzyśc i z 
P G R -ów  pode jm ują  zobowiąza
nia. p rodukcy jne  na okres prac 
jesiennych. M. in. trak to rzys ta  
Iw anow sk i z PGR G ąski w  
woj. koszalińskim , zobowiązał 
się w ykonać na swym  tra k to 
rze 180 ha o rk i średnie j oraz 
zaoszczędzić 90 kg pa liw a. D o
tychczas przepracował on na 
tym  trak to rze  ju ż  ponad 3.100 
godzin bez kap ita lnego rem on
tu, zaoszczędzając w  ten spo
sób 15 tys. zł.

Uchwała Rady Ministrów 
w sprawie premiowania chłopów za osiągnięcia

w hodowli bydła . .
Wyrazem troski naszego Państwa o rozwój hodowli, jest 

podjęta ostatnio przez Radę' Ministrów uchwała w sprawie 
premiowania rolników za osiągnięcia w hodowli bydła. 
Uchwała ta postanawia, że wyróżniający się hodowcy bydła 
na terenie całego kraju, przeciętnie po 2 z każdej gromady, 
zostaną za swe osiągnięcia hodowlane, premiowani’ przez 
prezydia gminnych rad narodowych premiami w wysokości 
150 — 250 zł. Rada Ministrów przeznaczyła na premie wielką 
sumę, wynoszącą 16 milionów zł.

Do prem iow an ia  mogą być 
przedstaw ien i ro ln icy , . k tó rzy  
na 1 października br. wykażą 
się posiadaniem  stanu pogłowia 
według usta lonych norm  dla 
danej g rupy gospodarstw, albo 
przekroczeniem  tych norm , —- 
k tó rzy  posiadany inw en ta rz  u - 
trz y m u ją  w  dobre j lu b  bardzo 
dobre j kon dyc ji, świadczącej o 
rac jon a ln ym  żyw ien iu  i s ta ran 
nej p ie lęgnacji oraz k tó rzy  po
siadają dostatecznie liczny, 
um ie ję tn ie  i  starannie w yhodo
w any przychów ek, wskazujący 
na rozw ój tego dz ia łu  hodow li 
w  gospodarstwie.

N o rm y  ilośc i byd ła , k tó rych

osiągnięcie lub  przekroczenie 
up raw n ia  ro ln ik ó w  do o trzym a 
nia p rem ii, zostały ustalone 
przez Radę M in is tró w  w  zależ
ności od w ie lkości gospodarstw 
i re jonów . Norm a dla gospo
da rs tw  o pow ierzchni do 2 ha 
wynosi 1 sztukę dla wszystkich 
w o jew ództw  D la gospodarstw 
o pow ierzchni 2— 3 ha norm a 
wynosi — 1— 2 sztuk, a w  w o
jew ództw ach: gdańskim , opol - 
skim , k rako w sk im  i rzeszow - 
skim  — 2— 3 sztuk. G ospodar
stwa. posiadające 3— 5 ha m ają 
trzy  norm y: w  w ojew ództw ach 
bydgoskim , gdańsłtóm, poznań
skim , opolskim , k rako w sk im  i

rzeszowskim  — 3— 4 sztuk, w  
w oj. w roc ław sk im  — 3 sztuki, 
a w pozostałych wojew ództw ach 
— 2— 3 sztuk Norm a dła gospo
da rs tw  5 — 7-hektarow ych w y 
nosi w większości w o jew ództw  
3— 4 sztuk, w woj. bydgoskim , 
w roc ław sk im  i ka to w ick im  
3 — 5 sztuk, a w  w o je  - 
wództwach poznańskim , gdań
skim , opolskim , k ra k o w  -  
skim  i rzeszowskim  — 4 —
5 sztuk Dla gospodarstw o po
w ierzchn i 7 — 10 ha ustalona 
została zasadnicza norma 4 — 6 
sztuk, w  w ojew ództw ach: byd 
goskim , poznańskim , gdańskim , 
w roc ław sk im , opolskim , k ra 
kow sk im  i rzeszowskim  w yn o 
si ona 5 — 7 sztuk, a w w o j 
ka to w ick im  4 — .7 sztuk. Norma 
dla gospodarstw, posiadających 
10 — 15 ha w  w ojew ództw ach: 
w arszawskim , łódzkim , k ie lec
k im . lube lsk im , b ia łostockim , 
ka to w ick im  i k rako w sk im  usta
lona została na 6 — 8 sztuk, w 
pozostałych zaś w o jew ództw ach 
wynosi 7 — ,9 sztuk.

•  D la gospodarstw  w iększych 
normę oblicza się, dodając do 
norm  dla poprzedniej g rupy go
spodarstw po 1 sztuce na każde 
2 ha ponad 15 ha.

Pierwszeństwo w uzyskaniu 
p rem ii p rzys ługu je  ro ln iko m , 
posiadającym  krow y, zapisane 
do księgi g łównej wstępnej by 
dła zarodowego oraz krow y, za
re jestrow ane w księdze pomoc
niczej

Prem ie przyznaw ane będą 
przez prezydia gm innych rad 
narodowych w granicach 150 — 
250 zł Wysokość p rem ii okre
ślać będą w zależności od 
osiągnięć hodow lanych specja l
ne kom isje, powołane przez pre- i 
zydia gm innych rad narodowych j

W raz z p rem iam i hodowcy : 
o trzym yw ać będą dyp lom y i l i -  ! 
sty pochwalne

Szczegółowe przepisy, okre- ; 
ślające zasady i try b  przyzna- i 
wania p rem ii ora-z dyp lom ów  i i 
lis tów  pochwalnych, ustalone . 
zostaną przez 
n ic tw a.

Z Miechowie popłynie prąd dla Śląska

\

M in is tra  R o l- !
I

30 dni przed terminem ruszy trzeci marten 
nowej stalowni huty „Częstochowa“

Oiwarcie Festiwalu filmów węgierskich
W dn iu  18 bm. w  k in ie  „M o 

skw a" odbyło się uroczyste 
otw arc ie  pierwszego w  Polsce 
F estiw a lu  f ilm ó w  w ęgierskich.

Na uroczystość p rzyb y li 
członkow ie Rządu z w icepre
m ierem  K o rzyck im  na czele, 
przedstaw icie le PZPR, s tron 
n ic tw  po litycznych, organ izacji 
społecznych i św iata k u ltu ra l
nego stolicy. D łu g o trw a łym i 
oklaskam i pow itano delegację 
k in em a to g ra fii w ęg ie rsk ie j z 
przedstaw icie lem  M in is te rs tw a

K u ltu ry  i O św ia ty  W ęgiersk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j Somosem 
Ferencem na czele.

Na uroczystości obecni b y li 
rów nież przedstaw icie le placó
wek dyp lom atycznych państw  
zaprzyjaźnionych.

Delegacji w ęg ie rsk ie j k in e 
m a tog ra fii wręczono w iązankę 
kw ia tów .

Na o tw arc ie  F estiw a lu  w y 
św ie tlony został f i lm  pt. „H o 
nor i s ław a“ .

Spotkanie zagranicznych delegacji 
chłopskich z działaczami polskiego 

ruchu obrońców pokoju
(f) W W arszaw ie odbyło się 

torganizowane przez Polski K o 
m ite t O brońców P oko ju spotka
nie delegatów chłopów  fra n cu 
skich, w łosk ich  i  fińsk ich , k tó 
rzy  b ra li udzia ł w  uroczysto
ściach dożynkowych w  Pozna
niu, z czo łow ym i działaczam i 
polskiego ruchu obrońców po
ko ju  i w y b itn y m i działaczam i 
ch łopskim i.

Spotkanie zagaił p rzew odni
czący Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j — poseł Józef Ozga- 
M ichalsk i, po czym członek 
K om ite tu  W ykonawczego P o l
skiego K om ite tu  O brońców Po
ko ju — Ostap D łusk i przedsta
w ił w a lkę  narodu polskiego o 
pokój.

P rzedstaw icie l w łoskiego ru 
chu chłopskiego — S ilv io  Fan- 
tuzzi, p rzem aw ia jąc w  czasie 
ipo tkan ia , ośw iadczył m. in .:

B urżuazy jna  prasa i  rad io

p rzy  pomocy w szystk ich  do
stępnych je j środków  u s iłu je  
zohydzić w  oczach narodu w ło 
skiego k ra je  dem okrac ji ludo 
wej. Lecz to, co w idz ie liśm y w  
Polsce, zadaje k ła m  w szystk im  
oszczerstwom.

Następnie zabra ł głos delegat 
chłopów francusk ich  — A lb e r t
Boccagny:

„O drodzenie n iem ieckiego m i-  
lita ry z m u  — ośw iadczył m. in. 
mówca — i p rzygotow ania  w o
jenne. prowadzone przez rządy 
k ra jó w  im peria lis tycznych , g ro
żą niebezpieczeństwem w o jn y  
w szystk im  m iłu ją c y m  pokój- na
rodom  św iata. M y, ch łop i fra n 
cuscy, s tw ie rdz iliśm y , że naród 
po lsk i w szystk ie  swe s iły  od
daje pokojow e j pracy i  szcze
rze pragnie pokoju. W  im ię  
w spólnej w a lk i o pokój oba na
sze narody jeszcze m ocn ie j z b li
żą się do siebie“ .

Pod płaszczykiem działalności 
religijnej uprawiali dywersję 

i demoralizowali młodzież
Skazanie grupy zdrajców kierowanej 

przez jezuitów Roslworowskiego i Nawrockiego
(d) Przed W ojskow ym  Sądem 

R e jonow ym  w W arszawie toczył 
się ostatn io proces przeciwko 
ks. Tom aszowi R ostw orow skie
m u  i S tan is ław ow i N a w rock ie 
m u  — członkom  zakonu Jezu i
tó w  oraz A dam ow i S tanow śkie- 
m u. W iesław ow i Gorączko i A n 
d rze jo w i Soldrow skiem u — os
karżonym  o wrogą działalność 
p rzec iw ko  Polsce, zm ierzającą 
t ło  obalenia w ładzy ludow ej.

Z a jm u jąc  czołowe stanowiska 
■W S od a lic ji M a riańsk ie j, oskar
żeni. pod płaszczykiem pracy 
re l ig i jn e j u p ra w ia li fak tyczn ie  
działa lność w ym ierzoną prze
c iw  podstaw owym  założeniom 
U stro jow ym  Polski Ludow ej, 
p rzeciw  interesom  narodu po l
skiego. Działa lność ta powiąza
na by ła  z w yw iadem  im p e r ia li
stów  anglo - am erykańskich i 
dz ia ła jącym i na teren ie k ra ju  
podziem nym i organ izacjam i — 
czego dowodem * b y ły  nielegalne 
k o n ta k ty  osk. Rostworowskiego.
1 tak  np. osk. R ostw orow ski u - 
ła tw i!  k o n ta k t jednem u z człon
kó w  podziem nej o rgan izacji — 
O rłow sk iem u "vel A rgasińskiem u
2 urzędn ik iem  ambasady b ry ty j
sk ie j i pomógł mu uk ryć  czę
ści rad io s ta c ji Rostw orowski 
skon tak tow a ł rów nież brata 
swego Stefana, członka kom en
dy g łów nej W IŃ . z M a n k ie w i- 
czem. za jm ującym  się n ie lega l
n y m i przerzutam i ludzi za g ra 
nicę. R ostw orow ski przechowy
w a ł nie lega ln ie broń znanego 
Jnu z dzia ła lności bandyck ie j 
C iepielewskiego członka NSZ. 
k tó ry  obecnie odbywa karę w 
W ięzieniu R ostw orow ski pe łn ił 
fu n kc je  kas jer i bandy W IN. Od 
jednego z członków  bandy — 
kloraczewskiego o trzym yw a ł 
Pieniądze i w yp łaca ł je  następ
n ie  jako  k ie ro w n ik  łódzk ie j Ca

r ita s  Academ ica pod pozorem 
stypendiów  studentom  — człon
kom  bandy Moraczewskiego.

O skarżeni p ro w a dz ili n ie lega l
ną działa lność antynarodow ą, 
a taku jąc na jżyw otn ie jsze in te 
resy Państwa Polskiego. U s iło 
w a li podważać paszkw ilam i i 
k ła m liw ą  propagandą podstaw y 
sojuszu z ZSRR oraz rozb ijać 
jedność narodową poprzez p ro 
pagowanie sztucznego podziału 
społeczeństwa na w ierzących i 
n iew ierzących.

Oskarżeni s ta ra li się rów nież 
podważać dzieło zagospodaro
w ania Z iem  Odzyskanych, szka
lo w a li osadników. us iłow a li 
zniechęcać ludność do w yjazdu 
na Z iem ie Odzyskane — zgod
nie ze w skazów kam i W atykanu

D em ora lizu jąc m łodzież — o- 
skarżeni po leca li członkom  So
d a lic ji M a riańsk ie j w kradać się 
podstępnie do zw iązków  zawo
dowych i prow adzić tam  rozb i- 
jacką robotę. Polecenie takie  
s fo rm u łow a ł w  jednym  ze 
swych re fe ra tów  osk. N aw rock i 
w ten sposób: „N a jw ła ś c iw 
szym polem dzia łan ia  Sodalisa 
jest robota w  zw iązkach zawo
dowych, do k tó rych  pow inn i 
wchodzić z chytrością  węża i 
prostotą gołębicy ich d rzw iam i, 
a wychodzić sw o im i“ .

Przewód sądowy w całej roz
ciągłości udow odn ił w inę oskar
żonych. po tw ie rdza jąc wszyst
k ie  zarzuty, zaw arte  w  akcie 
oskarżenia.

Uznając w in n ym i zarzuconych 
im  czynów, Sąd skazał osk 
Rostworowskiego na 12 la t w ię 
zienia, osk N awrockiego — na 
12 la t w ięzienia, osk. S tanow- 
skiego — na 7 la t w ięzienia, 
osk Gorączko — na 8 la t w ię 
zienia i osk. Sołdrowskiego — 
na. 7 la t  w ięzienia.

(f) Na ogólnej naradzie załogi huty „Częstochowa“ z udzia
łem wiceministra Przemysłu Ciężkiego, tow. Żemajtisa, padło 
zobowiązanie — „Trzeci marten uruchomiony będzie na 30 
dni przed terminem“. Zobowiązanie to stało się sygnałem 
do wytężonej pracy. Tempo robót potęguje się z każdym 
dniem.

Dzień i  noc wznoszą się w  
górę stalowe konstrukc je , m on
tu je  się nowoczesne p recyzy j
ne urządzenia, kończy się m on
taż suwnic, zasobników, p ro
wadzi się w  szybkim  tem pie o- 
sta tn ie  prace wykończeniowe 
przy sam ym  piecu.

Za k ilk a  dn i ruszy ju ż  druga 
w  hucie „Częstochowa“  no

woczesna, wspan ia ła  suwnica 
le jnicza. Za opracowanie zmo
dernizowanej ko n s tru k c ji tego 
agregatu zespół inżyn ie rów  i 
techn ików  o trzym a ł 'zaszczytne 
w yróżn ien ie  — Nagrodę Pań - 
stwową. P rzy m ontażu suw n i
cy p racu je  brygada Józefa K u 
ca.

Dobiega końca m ontaż za

w orów  sterow niczych w y k o 
nanych według p ro je k tu  „B i - 
p ro hu tu “ . B rygada Em ila  
M atuszka postanow iła zmonto - 
wać zaw ory w reko rdow ym  cza
sie 7 dn i. Zespół n iezm iennie 
w yko nu je  ponad 200 procent 
norm y.

Z ie loną w iechę zaw iesili już  
„M ostosta low cy“  na potężnych, 
m etrow e j średnicy kolanach od- 
p y ln ik ó w  i gazociągów nowego 
pieca m artenowskiego.

Na 15 dn i przed p lanow a
nym  term inem  wykonano k a 
na ł dym ow y N r  3. B rygady

m ura rsk ie  Jana G rzebiniarza, 
Józefa K ub a li, P io tra  Hudego, 
Zygm unta  Paluszkiew icza i 
W ładysław a Szymczyńskiego o 
dw a dn i wcześniej w yko na ły  
swoje zobowiązania.

Na pomoście h a li s ta low n i stoi 
ju ż  druga wsadzarka, c a łk o w i
cie zm ontowana, przeznaczona 
dla trzeciego pieca m artenów  - 
skiego. C a łkow ic ie  gotowe są 
czadnice — źródło energ ii c iep l
ne j pieca. W . dn iu  11 bm. trze 
ci piec m artenow ski poddano 
suszeniu. Rozpoczął się ostatn i 
decydujący etap.

Fragm ent zmechanizowanego w y ładu nku  urządzeń dla w ie lk ie j 
e le k tro w n i w  M iechów cach to uzojewództw ie ka to w ick im . 
E le k tro w n ia  ta będzie w ytw a rzać  energię e lektryczną o mocy 

k ilk a k ro tn ie  w iększej n iż e le k tro w n ia  warszawska
F o lo  W A Ż

Konferencja obrońców pokoju 
w Łotewskiej SRR

Kotłownia centralnego 
ogrzewania wybudowana 

w osiedlu „C 1“ 
Nowej Holy

(a) Dwa dn i i dw ie  noce p ra 
cow ały bez prze rw y 10-osobo- 
we brygady be ton iarzy pod k ie 
row n ic tw em  brygadzistów  Pa
wełka i M alick iego , zatrudnione 
przy w yko nyw a n iu  żelbetono
wego stropu, ostatniego stad ium  
budowy cen tra lne j k o tło w n i na 
osiedlu „ C l “  w  mieście Nowa 
Huta. O fia rn ie  pracow ały także 
brygady m urarsk ie .

Budynek k o tło w n i został w y 
kończony i ju ż  w  pierwszych 
dniach października nowa ko 
tłow n ia  dostarczy ciepła prze
szło 7 tys. m ieszkańcom osie
dla „ C l “ . W k o tło w n i znajdzie 
rów nież pomieszczenie cen tra l
na p ra ln ia .

Nowe korzystniejsze 
ceny skupu 

włókna lnianego
(d) W iele gospodarstw  ch łop

skich, up raw ia jących  len n ie- 
kon tra k tow a ny , zebraną słomę 
ln ianą  przerabia na w łókno, 
którego pewną część sprzedaje 
na dalszą przeróbkę w  zakła
dach przem ysłu ln iarskiego.

Państwowa K om is ja  P lano
w ania  Gospodarczego w p ro w a 
dziła nowe, znacznie wyższe od 
dotychczas obow iązu jących, ce
ny na w łókno. G m inne spół
dzieln ie . skupujące w łókno  ln ia 
ne, płacą od 16 bm. ceny o 40 
procent, a za n iek tó re  ga tunk i 
nawet o 44 procent wyższe niż 
dotychczas.

Zniszczenie francuskiego 
statku i pociągu 

w Vietnamie
(f) P A R Y Ż  (PAP). K o m u n ika t 

francuskiego korpusu ekspedy
cyjnego w  Indochinach donosi, 
źe 68 żo łn ie rzy francusk ich  zo
stało zab itych, a 56 rannych w  
czasie eksp loz ji ’desantowego 
s ta tku  francuskiego, k tó ry  na
jecha ł 10 w rześnia na m inę u 
u jścia  rzeki Mekong.

16 września pa rtyzanc i v ie t-  
namscy zaatakow ali trz y  pocią
gi francusk ie  m iędzy Saigonem 
a Lo k-M inh em . Sześć wagonów 
tow arow ych  oraz lokom otyw a 
zostało zniszczonych. Jest w ie lu  
zab itych ł  rannych.

w Kostrzyn i u 
wszystkich

Produkcja fab ryk i celulozy 
będzie większa niź produ 

polskich fabryk celulozy przed wojną
(a) W Kostrzyniu nad Wartą rośnie jeden z większych 

obiektów inwestycyjnych planu 6-Ietniego — potężna fabry
ka celulozy i papieru. Po uruchomieniu tego wielkiego 
obiektu, który sam będzie produkował więcej celulozy niż 
cały przemysł przedwrześniowej Polski, ogólny poziom pro
dukcji tej gałęzi przemysłu będzie kilkakrotnie większy, niż 
przed wojną.

Na rozleg łych terenach fa b ry 
k i trw a ją  in tensyw ne prace b u 
dowlane. Potężne kom pleksy 
k ilk u p ię tro w y c h  gm achów o ku_ 
baturze setek tysięcy m etrów  
Sześciennych jeszcze przed zimą 
będą pokry te  dachem, co umoż
liw i kon tynuow an ie  w  okresie 
z im ow ym  prac w ew ną trz  b u 
dynków .

Fabryka  celulozy w  K os trzy 
n iu  jedna z w iększych w  E uro 
pie, będzie na w skroś nowocze
śnie urządzona. Proces techno
logiczny zostanie ca łkow ic ie  
zmechanizowany, człow iek bę

dzie ty lk o  k o n tro lo w a ł pracę
maszyn.

P rzyw óz surowca oraz wyw óz 
gotowych produk tów  będzie się 
odbyw ał w  większości p iie z  
po rt w odny budow any na W ar
cie. Drzewo z barek i wagonów 
ko le jow ych  będzie w y łado w y
wane mechanicznie. Potężne 
c h w y ta k i przenosić będą kloce 
do korowaczek. D a le j drzewo 
pójdzie transporte ram i. M aszy
ny porąbią je  na strużkę drzew 
ną. Z potężnych w a rn ik ó w  w y j
dzie ju ż  gotowa celuloza.

Oprócz zasadniczego p roduk tu

— celulozy, z odpadków  będzie 
się produkow ać terpentynę, 
drożdże pastewne, żyw icę oraz 
szereg innych p ro du k tó w  ubocz
nych.

Podczas, k iedy  w  K ostrzyn iu  
m urarze, cieśle i ślusarze w y 
kańczają bu dyn k i, w  biurach 
p ro je k tó w  w «Lodzi, W rocław iu , 
Poznaniu i  Szczecinie in żyn ie 
row ie  i techn icy opracowują 
szczegółową dokum entację  tech
niczną fa b ry k i. Inżyn ie ro w ie  
pracują in tensyw nie , by rob o t
n icy  ju ż  na wiosnę m ogli roz
począć m ontaż o lb rzym ich , 
skom plikow anych urządzeń te 
chnicznych i maszyn p ro du kc ji 
k ra jo w e j i zagranicznej.

Robotn icy i inżyn ie row ie  p ra 
cu ją  z m yślą o tym , że praca ich 
da cenny papier na m ilio n y  no
wych podręczników szkolnych, 
zwiększy nak łady  prasy i  w y 
daw n ic tw .

(f) M O S K W A  (PAP)- — W  
sto licy radzieck ie j Ł o tw y  — 
Rydze rozpoczęła obrady I re 
pub likańska kon ferencja  obroń
ców pokoju. Naród ło tew sk i 
p rzys ła ł swych delegatów na tę 
konferencję  — robo tn ików , ch ło
pów, p racow n ików  nauki, k u l
tu ry . lite ra tu ry  i sztuki. Refe
ra t pt. „N a ród  radzieck i w  w a l
ce o u trw a le n ie  po ko ju “  w yg ło 
sił członek Radzieckiego K o m i
te tu  O brońców Pokoju, prezes 
A kad em ii Nauk Ło tew sk ie j SRR 
— pro f. Peive.

P ro f. Peive podkreś lił, że na
ród ło tew sk i wysoko ceni ra 
dość poko jow e j, tw órcze j pracy 
Krocząc w  je dn ym  szeregu z in 
n ym i narodam i ZSRR naprzód 
ku  kom unizm ow i, naród ło te w 
ski m an ifes tu je  swe oddanie 
spraw ie pokoju, swą gotowość 
obrony pokoju, swą zwartość 
w okó ł B olszew ick ie j P a r t ii i 
w ie lk iego  chorążego pokoju — 
S talina .

M aszynista ko le jo w y  Ivans o- 
św iadczył w  swym  przem ów ie
n iu , że robo tn icy  ło tewscy złożą

wszyscy ja k  jeden swe podp isy 
pod apelem Ś w ia tow e j R ady 
Pokoju, gdyż pragną, by radziec
ka Ło tw a  nadal k w it ła  i ro z w i
ja ła  się w  w ie lk ie j rodzin ie  b ra t
n ich narodów  radzieckich.

W czasie obrad przem aw ia ł 
członek radzieckiego K o m ite tu  
Obrońców Pokoju, g łow a k o -  

i ścioła ew ange licko -lu te ra ńsk ie - 
| go Ł o tw y  — a rcyb iskup  T urs , 
i k tó ry  ośw iadczył, że w  niedzielę 
dn ia 16 września br- w  kościo- 

j lach ew angelick ich na Ł o tw ie  
j odpraw iono nabożeństwa na in -  
i tencję pokoju. „T a k  ja k  św ia tło  
| idzie ze wschodu — ośw iadczył 
a rcyb iskup Turs — tak w ieść o 
pokoju idzie z M oskw y. N aród 
ło tew ski dobrze zna stare p rzy
słow ie: „P o kó j budu je, w o jn a  
ru jn u je “ .

W czasie kon fe ren c ji dokona
no w yboru  Ło tewskiego Repu
b likańskiego K om ite tu  O broń
ców Pokoju. Po zakończeniu ob
rad delegaci z łoży li swe podp i
sy pod apelem Ś w ia tow e j R ady 
Pokoju.

Praca uczonych radzieckich 
wkładem w sprawę pokoju

W yw iad  z prezesem A kad em ii Nauk ZSRR A . Niesmie^anowem
(d) MOSKWA (PAP). Prezes Akademii Nauk C«ZSRR A.

Niesmiejanow udzielił prasie radzieckiej wywiadu na temat 
udziału uczonych radzieckich w międzynarodowym ruchu 
w obronie pokoju.

Wbrew groźbom władz włoscy 
pracownicy państwowi są zdecydowani
przeprowadzić zapowiedziany strajk

'
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Główny producent 
samolotów hitlerowskich 

znowu zaczał 
swą działalność

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi, że do N iem iec za
chodnich pow róc ił z Am feryki b. 
w łaścic ie l zakładów  lo tn iczych 
„H e inke l -  W erke“  — E rnst 
H e inkel. O św iadczył on przed
staw ic ie lom  prasy, że am ery
kańskie  w ładze w ojskow e pole
c iły  mu uruchom ić w ie lka  fa 
b rykę  lotn iczą w Niemczech za
chodnich. E rnst H e inke l p row a
dzi z rządem Adenauera per
tra k ta c je  w spraw ie zakupu ko- 
io N eum iins te r terenów dla bu
dow y fa b ry k i sam olotów w o j
skowych.

Z pełną św iadom ością odpo
w iedzia lności lu d z i na uk i za za
chowanie i u trw a le n ie  poko ju  
— ośw iadczył N iesm ie janow  — 
podpisują obecnie uczeni ra 
dzieccy apel Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju . Podpisy uczonych pod 
tym  h is to rycznym  dokum entem  
w yraża ją  naszą gotowość obro
ny  aż do końca słusznej spra
w y  pokoju. P odkreślam y tym  
raz jeszcze postępowy charakter 
radzieck ie j nauki, d la  k tó re j nie 
ma wyższego celu, n iż służenie 
swemu ąarodow i i  szczęściu 
ludzkości.

Nauka radziecka — to  pokój. 
Je j w y s iłk i zm ierzają do pom 
nożenia bogactw naszej o jczy
zny, do wszechstronnego rozw o
ju  je j s ił w ytw órczych  i k u ltu 
ry  licznych narodowości, do 
przeobrażenia p rzyrody w  in te 
resie dobrobytu narodowego i 
budow n ic tw a kom unistycznego. 
Domagając się zawarcia Paktu 
P oko ju , uczeni radzieccy w zy 
w a ją  uczonych w szystkich k ra 
jó w  do ak tyw n e j w a lk i przeciw  
podżegaczom wojennym .

Podczas, gdy im p eria liśc i re 
d u ku ją  na w sze lk i sposób k re 
d y ty  na ośw iatę narodową i po
p ie ra ją  jedyn ie  badania dla po
trzeb w o jennych — w yd a tk i na
szego budżetu państwowego na 
rozw ój k u ltu ry  radzieck ie j n ie 
ustannie rosną. W ciągu pięciu 
powojennych la t w yd a tk i bu
dżetu radzieckiego na cele spo
łe czno -ku ltu ra ln e  w yn ios ły  524,5 
m ilia rd a  ru b li. Jednym  z ja 
skraw ych dowodów pokojowych 
celów i zamierzeń nauk i ra 
dzieckie j są coroczne Nagrody

S ta linow skie , przyznawane u - 
czonym, wynalazcom  i  now ato
rom  p ro du kc ji. Gdy w  1948 ro 
ku N agrodam i S ta linow sk im i 
w yróżn iono au to rów  803 prac, 
to w  ro ku  bieżącym przyznano 
1.936 tych  nagród.

D la powodzenia spraw y po
ko ju  ogrom ną ro lę  gra zacieś
nien ie  łączności naukow ej m ię 
dzy uczonym i różnych k ra jów . 
O koło 150 uczonych radzieckich^ 
jest cz łonkam i hono row ym i za
granicznych akadem ii i in s ty 
tu tó w  naukowych. Akadem ia 
N auk ZSRR ze swej strony po
w o ła ła  na cz łonków -korespon- 
dentów  52 w y b itn y c h  uczonych 
z 17 k ra jów .

Będąc szerm ierzem przodu ją 
cej w iedzy, Akadem ia Nauk 
ZSRR rozw ija  coraz szerzej 
m iędzynarodową w ym ianę ks ią 
żek. O koło 1.600 zagranicznych 
in s ty tu c ji naukowych prowadzi 
w ym ianę swych w yd a w n ic tw  na 
nasze w ydaw n ictw a.

Wszyscy uczeni radzieccy u - 
w ażają za swój obowiązek, by 
in tensyw ną pracą twórczą p rzy 
czyniać się dla sprawy pokoju, | 
chorążym  którego jes t Józef 
S ta lin .

Poważne osiągnięcia 
astronomów radzieckich

(f) M O S K W A  (PAP). — Eks
pedycja naukow o -  badawcza 
Państwowego O bserw atorium  
Astronom icznego w  P u łkow i e 
pod Leningradem , k tó ra  udała 
się przed trzem a la ty  na K aukaz

w  celu prowadzenia prac nau
kow ych w  w arunkach wysoko
górskich, dokonaia szeregu ob
serw acji pow ie rzchn i słońca 
P rzy pomocy nowego radzie
ckiego fo tohe liog ra fu  dokonano 
900 zdjęć, um ożliw ia jących  zba
danie s tru k tu ry  słońca oraz ko 
rony słonecznej. W  ro ku  bieżą
cym  rozpoczęto rów nież badania 
he liosfery przy pomocy nowego 
najw iększego na św iecie spekto- 
grafu.

Nowe zdobycze biologii 
radzieckiej

(f) M O S K W A  (PAP). — W  
w y n ik u  badań nad bezkom ór- 
ko w ym i fo rm am i is to t żywych 
dokonanych przez laureata N a
grody S ta lino w sk ie j p ro f. O. Le- 
nieszyńską. b io logow ie radzieccy 
odnieś li szereg dalszych sukce
sów.

O sta tn ie prace In s ty tu tu  B io 
lo g ii p rzy A kadem ią Nauk ZSRR 
w ykaza ły , że w istotach nie po
siadających budowy kom órko 
w e j odbywa sie proces oddycha - 
nia. W  Ins ty tu c ie  G enetyk i w y 
naleziono metodę oddzia ływ ania 
na roś liny , dz ięk i k tó re j pow 
sta ją  nowe kom órk i. In s ty tu t j 
M o rfo lo g ii prowadzi badania i 
nad rolą. ja ką  odgrywa bezko- | 
m órkow a substancja żywa w 
walce organizm u przeciwko in 
fe k c ji i in nym  czynn ikom  szko
d liw ym . In s ty tu t M ik ro b io lo g ii 
prow adzi prace w dziedzinie 
bezkom órkowych fo rm  i d ro b 
noustro jów  oraz ich przekszta ł
cania się w  zw yk łe  fo rm y  ko
m órkowe.

W szystkie te prace uczonych 
radzieckich stanowią nowy etap 
rozw oju  radzieck ie j nauk i o 
istotach żyjących, ich powsta
w an iu  i rozw oju .

(f) R Z Y M  (PAP). T rzy  w łos
kie  organizacje związkęwe 
(W łoska K onfederacja  Pracy. 
K a to lick ie  Z w ią zk i Zawodowe i 
Socja ldem okratyczna O rganiza
c ja  Zw iązkow a) w yd a ły  kom u
n ika t. zapow iadający p ro k la 
m ow anie 19 bm. s tra jk u  urzęd
n ikó w  i pVacowników państwo
wych, dom agających się popra
w y  w a run ków  pracy.

Zapowiedź s tra jk u  w yw o ła ła  
poważne zaniepokojenie w  ko

łach rządow ych. Wła-dze włos-* 
kie us iłu ją  zastraszyć u rzędn i
ków  i p racow n ików  państwo
wych. grożąc zastosowaniem 
iak  na jsurowszych k a r wobec 
s tra jku ją cych . Prasa rządow a 

t w tó ru je  tym  groźbom zapow ia
dając w ydan ie  zarządzeń rep re 
syjnych.

M im o gróźb u rzędn icy pań
stw ow i. poparci przez wszyst
kie zw iązk i zawodowe, przygo
tow u ją  się do s tra jku .

WalŁi w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  we w to re k  podało, że na 
wszystkich odcinkach fron tu  
form acje a rm ii ludow e j w  ści
s łym  w spó łdz ia łan iu  z ochotn i
kam i ch ińsk im i skutecznie od
p ie ra ły  a tak i in te rw e n tów  ame- 
rykańsko-ang ie lsk ich  i w o jsk 
łisynm anow skich . zadając im 
znaczne s tra ty  w  ludziach i 
sprzęcie.

Na wschodnim  odcinku fro n 

tu  druga i siódma d y w iz ja  a - 
m erykańska oraz p ią ta  d y w iz ja  
lisynm anowska. k tó re  us iłow a
ły  przerwać lin ie  obronne a r
m ii ludow ej na północ od m iast 
Indze j Andżu, poniosły poważ
ne stra ty .

Na wschodnim  wybrzeżu w  
pobliżu Wonsanu zatopiono je 
den torpedow iec n iep rzy jac ie l
ski.

18 września zestrzelono 12 sa
m olotów  am erykańskich.

Jeńcy amerykańscy w Korei 
domagają się położenia kresu 

interwencji USA
(f) P E K IN  (PAP). Korespon

dent agencji Nowych Chin do
nosi z fro n tu  koreańskiego że 
am erykańscy jeńcy w o jenni są 
głęboko zaniepokojeni i oburze
ni n ieustannym i prow okacjam i 
w yw o ływ a n ym i przez dowódz
tw o  am erykańskie, k tó re  s tw a
rza w  ten sposób wciąż nowe 
przeszkody w znow ien iu roko 
wań w spraw ie rozejmu-

Zdaniem  większości jeńców 
am erykańskich — pisze kore
spondent agencji Nowych Chin 
— wojna w K ore i jest wojną 
n iesp raw ied liw a  i bezsensowną 
W listach w ysyłanych do swych 
rodzin i do ż.otnierzy walczących 
na froncie  jeńcy am erykańscy 
dom agają się położenia kresu in 
te rw e n c ji w  Kore i.

Przeszło 300 jeńców  am ery
kańskich podpisało oświadcze
nie do żołn ierzy am erykań
skich walczacvch na froncie.

„W iem y dobrze — stw ierdza
ją  jeńcy am erykańscy — że ta k  
samo ja k  m y pragniecie pokoju.

Pragniem y gorąco, aby roko 
wania rozejm owe zakończyły 
się pom yśln ie tak żebyśmy mo
g li iak  na jszybcie j pow rócić 
do swych rodzin.

Nie pozwólcie się zab ijać w 
in te resie  kap ita lis tów , k tó rych  
opętała ządza zysków. M am y 
nadzieję że uczynicie w szystko 
co w waszej mocy żeby położyć 
kres w o jn ie  w  K o re i".
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Propozycje Izby Ludowej NRD stwarzają 
płaszczyznę do konstruktywnych rozmów 

w sprawie zjednoczenia Niemiec
Opinia publiczna całego świata wita z uznaniem propozycje prem iera Grotewohla

F a k ty  i w n iosk i

Napiętnowani
Podczas neohitlerowskiego 

„ Z jazdu Ślązaków“  w  M ona
ch ium  b. dyp lom ata h itle ro w sk i 
von D ircksen w yg łos ił re fe ra t 
d la  grupy działaczy neohitle- 
row skich . Jak  podaje pismo
„Sueddeutsche Zeitung“ , re 
fe re n t chw a li! m in is trów  za- .. _  . . ,
chodnich za systematyczne po- (d) N o w e  p ro p o zyc je  w  s p ra w ie  ro zm o w  o g o lnon ie nue c- I ra c ji prem iera G rotewohla i u- 
p ieran ie odwetowych roszczeń k ic h  s fo rm u ło w a n e  w  d e k la ra c ji p re m ie ra  G ro te w o h la  i w  chwa.om  izby Ludowej >■

.............. echem w  ca łych

ją , że jest to nowa in ic ja tyw a  
rządu i parlam entu N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycznej, 
zmierzająca do pokojowego roz
w iązania problem u n iem ieckie
go oraz stworzenia jedno litych , 
dem okratycznych i pokój m i
łu jących Niemiec.

Potworne warunki w titowskich 
obozach śmierci

militarystów zachodnio - nie- j apelu Izby Ludowej odbiły się 
mieckich, a powołując się na o- j Niemczech. Wywołały one również wielkie wrażenie w opinii

. _ * J  117w.nn1rtnrrn i - -sta tn le  oświadczenia W ysokiego j 
Kom isarza USA, Mac C loy‘a, 
U ircksen s tw ie rdz ił, że n a jp ra w 
dopodobniej na tem at re w iz ji 
gran ic  „Is tn ie ją  jakieś ta jne 
przyrzeczenia ze strony zachod
n ich a lian tów “ .

K rą g  sojuszników' h itle ro w 
sk ie j bandy odwetowców _ jest 
jednak szerszy. Von D irc k 
sen z w ie lk im  zapałem naw o ły 
w a ł również do zawarcia poro
zum ienia w spraw ie re w iz ji g ra 
n icy  O dry i Nysy — z przed
staw ic ie lam i em igrac ji polskiej.
I  to nie gołosłownie. Jak s tw ie r
dza cytowane pismo Dircksen 
i  tym  razem powołał sie -na 
pewną rozmowę pomiędzy re w i
z jon is tam i n iem ieckim i a em i
g rantam i po lsk im i“ , k tó ra  „u p ły 
nę ła w  przy jaznej atmosferze“ . 

D ircksen w yra z ił ubolewanie

publicznej innych krajów. 
Niemcy

(f) B E R L IN  (PAP). Masy p ra 
cujące N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej, w ita jąc  z rado-

Nasz naród — pisze m. in. au
to r — k tó ry  w  codziennych gło
sowaniach wypow iada się w 
przeszło 90 procentach prze-

_________w___ ___ ___  _______ c iw ko re m ilita ry ż a c j/  i na
ścią apel w spraw ie rozmów o- i rzecz rychłego zawarcia tra k ta -
gólnoniem ieckich. podejm ują do
datkowo zobowiązania produk
cyjne, aby uczcić patriotyczną 
in ic ja tyw ę  rządu i Izby Ludo
wej. ŃRD.

K ie row n ic tw o związku zawo
dowego m etalowców NRD ape
lu je  do towarzyszy w  Niemczech 
zachodnich o jak  największe 
spopularyzowanie apelu Izby 
Ludow ej • oraz do odmawiania 
wszelkie j p rodukc ji na cele wo
jenne. Z podobnym apelem 
zwracają się kole jarze NRD do 
ko le ja rzy  zachodnio -  niem iec-

4e jego przyjacie le  z po lsk ie j ' kich. Zarząd dem okratycznej

tu pokojowego nie pow in ien do
puścić i nie dopuści do p o tra k 
towania przez Bonn problem u 
jedności Niem iec i pokoju jako 
„spraw y a lian tów “ . ' Pokój dla 
N iem iec jest przede wszystkim  
sprawa samych Niemców- „N iem  
c< do wspólnego stołu obrad!“ 

Szereg zachodnio -  n iem iec
kich dzienników  mieszczańskich 
stw ierdza, że nowe propozycje 
W spraw ie rozm ów ogólrionie-

Iiumunia
(d) B U K A R E S ZT  (PAP). R u

m uńska agencja prasowa „A ger- 
press“  przekazała prasie pełne 
teksty dek la rac ji prem iera G ro- 
tęwohla i apelu Izby Ludowej.

( d )

Węgry
B U D APESZT (PAP), —

m ieckich zasługują na poważną | D zienn ik i „Szabad • Nep“  i 
Uwagę. „S tu ttg a rte r Ze itung“  ! „Nepszava" zam ieściły szczegó-

p a rtii ch łopskie j w  odezwie do 
chłopów n iem ieckich na Wscho-

em igracji, któ rzy „sa często ba r
dzo rozsądni podczas rozm owy 
w  .- te ry  oczy, nie m aja c y w il
ne j odwagi, aby stanowisko swe 
publicznie u jaw n ić “ , n iem n ie j 
jednak rozum ie on swych sana
cy jnych  i wuenerowsktch so
juszn ików , którzy „obaw ia ją  się 
publicznego wyrażenia zgody na j m iecki musi obecnie 
re ...z ję  granic, by nie napiętno- j centra lny organ SED 
wano ich jako  zdrajców k ra ju ”

Subtelność pana von Dirckse- 
na jest wzruszająca. — aie trud 
jak i sobie zadaje — najzupeł
niej daremny. Kraj, naród pol
ski poznał prawdziwe oblicze 
gadzin faszystowskich, które pod 

‘ riotyczną" przykrywka, ra-

podkreśla, że propozycje te 
uw zględnia ją poprzednie żąda
nia Adenauera w  spraw ie „w o l
nych i rów nych w yb o ró w " i po
w inny  być rozpatrzone. „Bonner

dzie i Zachodzie stw ierdza, że j Rundschau“  stw ierdza, że rów
apel Izby Ludow ej NRD wśka- 

i żuje drogę do ura tow ania na- 
; rodu niem ieckiego i do ocale- 
i nia pokoju.
' W a rtyku le  pt. „N aród nie- 

dzialać“  
„Neues

Deutschland" pisze m. in.:
Apel Izby Ludow ej przebija 

s ilnym  snopem św ia tła  ciemne 
chm ury, jakie zaw isły nad na
szą ojczyzna PQ agresywnych 
uchwałach waszyngtońskie j kon 
ferencji m in is trów  spraw za
granicznych m ocarstw zachod-

fe m  *  na jzacieklejszym i w roga- j W aszyngtońskie uchw ały
m i narodu — hitlerovycam i i im - f 
pe ria lis tam i anglosaskim i k n u 
ją  przeciw  całości naszej ojczyz
ny. przeciw Polsce. A piętnu jąc 
z obrzydzeniem zdra jców  em i- 
granckich. naród nasz zdecydo
wanie wyrzuca za burtę  ich 
agentów, k tórzy  z w o li Mac 
C loy ‘ów i  D ircksenów bezsku
tecznie us iłu ją  zahamować tem 
po budowy silne j, bogatej, so
c ja lis tyczne j Polski. (s)

Wielka mnnifestacia 
w 16 rocznicę śmierci 

Henri Barhnsse‘a
(f) PAR YŻ (PAP). Tysiące j 

by łych  kom batantów, członków 
ruchu oporu, by łych w ięźniów  
politycznych, wzię ło udzia ł w  
m an ifestac ji w Compiegne w 
16-tą rocznicę śm ierci H enri 
Barbusse. Z całego k ra ju  p rzy
b y ły  liczne delegacje, m an ife 
stu jąc wolę pokoju.

Przewodniczący rep ub lika ń 
skiego stowarzyszenia by łych 
kom batantów , B run, zanaiizo

w spraw ie wystaw ien ia nowego 
W ehrm achtu faszystowskiego, 
przeprowadzenia zbrojeń z po
mocą planu Schumana i spotę
gowania im peria lis tyczne j p o li
ty k i in te rw e nc ji w Niemczech 

j zachodnich stanowią wystarcza- 
j jące potw ierdzenie poważnej 
j przestrogi G rotewohla. N a jw yż- 
j szy już  czas na podjęcie k ro - 
; ków dla ura towania narodu nie- 
: mieckiego.

„Neues Deutschland" podkre- 
' śla, że propozycje Izby Ludowej 
I stwarza ją  płaszczyznę do kon- 
1 s iru k tyw n ych  rozm ów wszyst- 
! k ich Niemców, reprezentujących 
i różne poglądy polityczne.

D zienn ik i zachodnio-niem iec- 
; kie różnych k ie run ków  po litycz- 
i nych doniosły na czołowych 
; miejscach o nadzwyczajnym  po- 
| siedzeniu Izby Ludow ej NRD, 
i przytaczając najważniejsze punk 
I ty  dek la rac ji rządowej prem ie- 
j ra G rotewohla oraz apelu Izby 
! Ludow ej do parlam entu boń- 
: skiego.
i Na łamach centralnego orga- 

“  ! nu K P D  „F re ies V o lk “  inż. Oś

nież m ia roda jn i członkowie 
Bundestagu, k tó rzy  „n ie  mogą 
być byn a jm n ie j podejrzewani 
o orien tację  prokom unistyczną“ 
w yraża ją  zdanie, że propozycje 
Izby Ludowe) należy szczegóło
wo zbadać. „K oe ln e r S tadtan- 
zeiger“  ostrzega rząd boński 
przed zw lekaniem  z odpow ie
dzią na te propozycje. „H anno
versche A llgem eine Z e itung“  
przytacza op in ie szeregu p o li
tyków  zachodnio - niem ieckich, 
według k tórych odrzucenie p ro 
pozycji G rotewohla by łoby błę
dem. D zienn ik podkreśla, że no
w y  apel z ŃRD bierze pod uw a-

lowe sprawozdania z historycz 
nego posiedzenia Izby Ludowej 
Prasa węgierska podkreśla, że 
w interesie narodu n iem ieckie
go pow inni się zebrać jak  na j
rych le j przedstaw icie le NRD i 
Niemiec zachodnich, aby p rzy 
gotować wolne w ybory  ogóino- 
n iem ieckie i doprowadzić do za
warcia tra k ta tu  pokojowego z 
Niemcami.

Bułgaria
(d) S O FIA  (PAP). Prasa b u ł

garska obszernie kom entu je  de
k la rac ję  prem iera G rotewohla 
oraz odezwy Izby Ludowej, 
D ziennik „T ru d “  podkreśla, że 
naczelnym w arunk iem  zapobie
żenia nowej w o jn ie  w  Europie 
i na całym  świecie jest zjedno
czenie N iem iec na dem okra
tycznych i pokojowych podsta-

D zienn ik „H u m an ite " pisze m. 
in.: „T ró jk a “  o feru je  Niemcom 
kon tynuow anie p o lity k i H itle ra . 
G rotewohl proponuje im  walkę 
o pokój w  ramach zjednoczo
nych Niemiec, nie wahając się 
poczynić w tym  celu poważne 
ustępstwa, ażeby doprowadzić 
do takich uchwał, k tóre by b y 
ły  do przyjęcia dla wszystkich 
Toteż propozycje G rotewohla 
spotkały . się natychm iast z 
p rzychylnym  echem w szero
kich warstwach ludności N ie 
miec zachodnich“ .

„L ib e ra tio n “ , podkreślając po
ważny cha rakter propozycji 
NRD, stw ierdza, że „podzia ł 
Niemiec nie może trw ać wiecz
nie“  „Ce S o ir“  pisze, że gdy
by rząd w Bonn up ie ra i się 
przy swym  negatywnym  stano
w isku — dałby dowód, że jego 
celem jest u trzym anie rozbicia 
Niemiec, ażeby u ła tw ić  ich 
przekształcenie w  niebezpieczne 
ognisko nowej w o jny św iatowej. 
Reakcyjny „M ondé“  przyznaje, 
że „n ie  wo lno odrzucić a p rio ri 
nowej In ic ja ty w y  G rotew ohla"

Anglia

gę w a run k i wysunięte poprzed- j wach. „Rabotniczesko Dęło“  m 
nio przez Bonn. j waża, że in ic ja tyw a  Izby Ludo-

Agencja A D N  cytu je  iiczńe j wej NRD, w  spraw ie zwołania

. i. “ “ ‘ ‘.“„ ‘ ï ”  I k a r Neumann, członek prezy-
jąc S i * odbudowie W e h r '!  d ium _ ^ t r t u  j r t í e -

rendum  ludowego, stw ierdza, 
y  muszą i 

we własne ręce los swego k ra ju .

m achtu i wyrzeczeniu się p rze z , . . . ,. .
rząd francusk i a rm ii narodo- | N iem cy muszą obecnie u jąć
w e j. Mówca wezwał wszystkich j 
Francuzów  do jedności w  w a l
ce o pokój i  niezawisłość naro
dową.

W m anifestacji w z ię li liczny 
udz ia ł b y li kom batanci polscy.
Zebrano tysiące podpisów pod 
pe tyc jam i dom agającym i się za
przestania rep res ji w  stosunku 
do po lskich dem okratów.

wypow iedzi przedstaw icie li spo
łeczeństwa zachodnio-niem iec- 
kiego. Członek Bundestagu d r 
Gerstenma (CDU), k tó ry  już  na 
wiosnę w ypow iada ł się za roz
ważeniem ówczesnych propozy
c ji Izby Ludow ej, oświadczył, 
że jego zdaniem należy zasta
now ić się nad now ym  apelem. 
Członek rady zakładowej za
k ładów  „D a im le r Benz“  w  M an
nheim ie H inke l powiedział: 
„W ita m  z uznaniem propozycje 
Izby Ludow ej. Każdy, N iem iec 
może jedyn ie  p rzyk ljsn ą ć  tym  
propozycjom. N ie ma, ju ż  po
wodu do ich odrzucenia“ .
- Pastor Fresenius z F ra n k fu rtu  
n. Menem potępił próby po tra k
tow ania propozycji prem iera 
G rotewohla jako  „m anew ru  
propagandowego“ . Pow inniśm y 
— ośw iadczył pastor Fresenius— 
zbadać poważnie każdą propo
zycję w  spraw ie zjednoczenia 
Niemiec.

Czechosłowacja
(d) PR A G A  (PAP). Czechosło

wacka prasa i rad io  poświęci
ły  bardzo w iele m iejsca dek la -

ogólnoniem ieckiej narady jest 
wyrazem w o ii narodu niem iec
kiego, k tó ry  pragnie pokoju i u- 
tworzenia je dn o litych  Niemiec. 

Francja
(d) P A R Y 2 (PAP). Propozy

cje sform ułowane w dek la rac ji 
prem iera Grotefvohła i w  ape
lu Izby Ludow ej NRD odbiły 
się żyw ym  echem w  całej prasie 
paryskie j. D z ienn ik i zwracają 
uwagę na fak t, że N iem iecka 
Republika Dem okratyczna w y 
stąpiła z tą in ic ja tyw ą  właśnie 
w c h w ili, gdy m in is trow ie  
spraw zagranicznych USA,

(f) LO N D Y N  (PAP). W ię k 
szość dz ienników  angielskich 
przem ilcza propozycje prem ie
ra G rotewohla w  spraw ie prze
prowadzenia ogólno - niem iec
kich, nieskrępowanych wybo
rów  i przyspieszenia zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem 
cami.

„O bserver", kom entu jąc w 
korespondencji z Bonn propo
zycje G rotewohla, stw ierdza, iż 
są one bardzie j realne aniżeli 
wszystkie poprzednie.

„Reyno ld News“  uw ypu k la  o- 
strzeżenie G rotewohla, że po 
uchwale kon fe renc ji waszyng
tońskie j w  1 spraw ie re m ilita ry -  
zacji N iem iec zachodnich p rzy 
gotowania do nowej w o jny 
wkraczają w  nowy, poważny 
etap. D zienn ik podaje k ró tk ie  
streszczenie propozycji G ro te
wohla.

„M anchester G uard ian“ , ko
m entu jąc propozycje G ro te 
wohla w  spraw ie „p rzep row a- 
dzenia w  Niemczech w yborów  
powszechnych, u trzym u je , te 
propozycja ta faktycznie nie za
w iera nic nowego. N iem nie j 
jednak „M anchester G uard ian" 
stw ierdza, że G rotew ohl poszedł 
na szereg ustępstw. Dziennik 
uważa, że Adenauer nie pow i

(f) D R A G A  (PAP). D zienn ik
„Rude P ravo“  zamieści! w y ją t
k i z lis tów , ogłoszonych na ła 
mach czasopisma em igrantów  
jugosłow iańskich w  USA „Je- 
d ińs tw o“  L is ty  te, pisane 
przez w ięźniów  titow sk ich  obo
zów koncentracyjnych, św iad
czą o bestia lstw ie i okruc ień
stw ie dzisiejszych w ładców J u 
gosław ii, k tó rzy  w  morzu k rw i 
utop ić chcą w a lkę  narodu o 
wolność.

Jeden z w ięźniów  pisze m .in.: 
„W a ru n k i w tu te jszym  w ięzie
niu  są potworne. Nie korzysta
my ze spacerów W yżyw ienie 
jest gorsze niż by to. w h itle ro w - 
-kieb obozach śm ierci. K om u
niści poddawani są to rtu rom , 
jak ich  nie zna żaden reżim  na 
świecie"

Inny w ięzień opisuje katusze 
i prześladowania, ja k im  p a trio 
ci jugosłow iańscy poddawani są 
w  kazamatach titow sk ich . „W raz 
ze mną — pisze on — przeby
wa w celi stary kom unista, k tó 
ry  dobrze pamięta w ięzienia w 
dawnej Jugosław ii. A le wszyst
kie jego dawne przeżycia są n i
czym w porów naniu z to r tu 
ram i, ja k im  poddaje go t ito w - 
ska k lik a  zbrodn iarzy“ .

„Już od 10-ciu miesięcy t i-  
towcy trzym a ją  mnie w  w ięzie-

niu  bez przesłuchania — pisze 
do swej rodziny inny  w ięzień — 
us iłu ją  mnie oni m ora ln ie  i 
fizycznie zniszczyć, aie zapom i
nają, że jestem członkiem  par
t ii,  w ie rne j nauce M arksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina, 
za k tó ra  gotów jestem  oddać 
swe życie“ .

L is ty  te — ja k  podkreśla
„Rude P ravo“  — Są świadec - 
twem  bohaterstwa pa trio tów  
jugosłow iańskich, walczących o 
lepsze ju tro  narodów Jugosła
w ii, przeciwko zbrodniczej ban
dzie T i to.

Jugosłowianie nie chcą 
cierpieć pod krwawą 

dyktaturą Tito
(f) RZYM  (PAP). O statn io 

coraz częstsze stały się w ypad
k i ucieczki obyw a te li jugosło
w iańskich, k tó rzy  dość już mają 
samowoli faszystowskich satra
pów z k l ik i tito w sk ie i Jak do
niosło rad io rzym skie, 22 s ie rp
nia na M orzu A d ria tyck im  w 
pobliżu miasteczka Pedaso w y 
ratow ano pięciu obyw ate li jugo
słow iańskich, k tó rzy  uc iek li do 
Włoch przed samowolą tito w - 
ców. Następnego dnia do portu 
w łoskiego San Benedetto de'

T ren to  p rzyb iła  łódź z 12-rna 
m łodym i Jugosłow ianam i, k tó 
rzy również uc iek li przed te r -  
rorem  w iadz titow skich .

Agencja AN SA doniosła n ie
dawno, że m otorow iec w iosk i 
„O ng ina“  p rz y ją ł na pokład 
6-ciu uc iek in ie rów  z Jugosła
w ii, k tó rzy  ośw iadczyli, że nie 
m ogli znaleźć pracy w k ra ju  i 
narażeni b y li na prześladowa
nia  ze strony w iadz titow sk ich .

BUD APESZT (PAP). Jak do
niosła prasa, w  pierwszych 
dniach września na te ry to riu m  
W ęgier przeszedł żołnierz jugo 
s łow iańskie j straży granicznej 
Stefan M ilanow icż. Oświadczył 
on, że zdecydował się na uciecz
kę po aresztowaniu jego ojca, 
chłopa rhałorolnego, którego 
policja titow ska w trąc iła  do 
więzienia, ponieważ nie mógł 
wyw iązać się z o lbrzym ich do
staw przym usowych.

W IE D E Ń  (PAP). Austriacka 
agencja prasowa podała, że 
ostatn io 5-ciu czołowych soli
stów baletu belgradzkiego i zr- 
grzebskiego, wśród k tórych 
znajdował się ba le tm istrz  ope
ry  zagrzebskiej, Jelin icz, od
m ów iło  powrotu do Jugosław ii. 
O św iadczyli oni, że w  Jugosła
w ii nie m ają m ożliwości tw ó r
czej pracy.

Pod naciskiem opinii władze Meksyku 
zwolniły z więzienia sekretarza partii 

komunistycznej
(d) NO W Y JO R K  (PAP). K o 

respondent dziennika „N ew  
Y ork D a ily  W orker“  dono
si z M eksyku, że w sku 
tek licznych protestów o r
ganizacji robotniczych po lic ja 
zmuszona była zw oln ić z w ię 
zienia sekretarza K om unistycz
nej P a r t ii M eksyku Ensina, ą-

resztowanego 1 września b r. o- 
raz 100 studentów i 5 innych 
m łodych M eksykańczyków a re 
sztowanych za zbieranie podp i
sów pod apelem Ś w iatow ej Ra
dy Pokoju.

P o lic ja  musiała także zwolnić 
z w ięzienia redaktora czasopi
sma „L a  Paz“  L. Carbajada.

Amerykański traktat pociągnie za sobą 
nowe ciężary dla narodu japońskiego

Oświadczenie japońskiego ministra iinansów
(f) P E K IN  (PAP). .Tak donoszą

W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji o- j nien zdecydowanie odrzucić 
m aw ia li w Waszyngtonie spra- j propozycji G rotewohla. Zda- 
vvę uzbrojenia Niem iec zachód- | niem dziennika, propozycja ta 
n ich i zawarcia z nią separaty- | zasługuje na rozpatrzenie i  prze- 
itycznego tra k ta tu  pokojowego. I dyskutowanie.

Przekazanie odezwy Izby Ludowej N RD  
przewodniczącemu Bundestagu

ku rie ra  odezwę Izby Ludow ej z 
15 bm. w raz z odręcznym listem

(fi B E R LIN  (PAP)- — Prze
wodniczący Izby Ludow ej N ie
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej d r  D ieckm ann przekazał 
za pośrednictwem  specjalnego

przewodniczącemu 
dr. Ehlersowi.

Bundestagu

Masowy wiec 
demokratów greckich 

w Londvnie

Za żądaniem interwentów w sprawie 
zmiany miejsca rokowań kryją się plany 

zerwania rozmów
Artykuł dziennika koreańskiego „\odon Sinmun“

(f) Jak donoszą z Phenjanu, dziennik „Nodon Sinmun“
| opublikował artykuł pt.: „Dlaczego Ridgway żąda zmiany

( f )
LO N D Y N  (PAP) W Lon- i miejsca rokowań w sprawie położenia kresu wojnie w Korei?“

dyn ie odbył się masowy wiec 
dem okra tów  greckich z okazji 
zwycięstwa antyfaszystowskich 
s ił w wyborach do parlam entu 
w  G recji.

Na wiecu przem aw ia li: -znany 
dziennikarz grecki Teodor Do- 
gamis oraz B etty  Am batelos — 
żona wybranego do parlam entu 
greckiego z ram ienia „Z jed no 
czonej Dem okratycznej P a rtii 
Lew icow e j“  (EDA) —  posła — 
Antoniosa Ambatelosa.

Dogamis i B e tty  Ambatelos 
dom agali się w  swych przemó
w ieniach, by rząd b ry ty js k i’ in 
te rw en iow a ł w Atenach i zażą
d a ł zwolnienia z więzienia dzie
sięciu posłów EDA, wybranych 
w  ostatn ich wyborach do par
lam entu . W zyw ali on i także do 
wzmożenia kam panii na rzecz 
ogłoszenia powszechnej amnestii 
w  G recji.

Uczestnicy wiecu postanow ili 
w ysiać depeszę z życzeniam i do 
przewodniczącego EDA Passali- 
disa, do gen. Sarafisa i do A m 
batelosa oraz wystosować do 
prem iera G rec ji VenizeIosa i do 
gen. Plastirasa depesze z żąda
niem  wypuszczenia na wolność 
posłów z ram ienia EDA oraz 
ogłoszenia powszechnej- amnestii.

Jak w iadom o — stw ierdza a r- | w ydarzy ło  stronę koreańską.

jeś li A m erykan ie  pragną poko
jowego rozw iązania kw e s tii K o 
rei, pow inn i uczciw ie kon tyn u 
ować wszczęte rokowania. Dla 
każdego jest jasne, że sprawa

ty k u ł — obie strony zaw arły  w |  Nieszczera, obłudna po lityka  | n/ e P°Iega na U m . gdzie ęc^ 
swoim czasie porozum ienie w  | strony am erykańskie j jest cał- i t o c z y ł y  ro owania, lecz 
spraw ie m iejsca rokowań, je d - ] kow ic ie  jasna. R idgway ośw iad- j tym . czy strona amerykańska

| nakże strona am erykańska za- j cza, że kon tynuow anie  rokowań | szczerze pragnie rozwiązać kwe 
i m iast uczciw ie porozum ienie to j w Kaesongu doprowadzi n ieu- j stię K ore i drogą pokojową.
| wykonywać, n ie jednokro tn ie  j chronnie do ich zerwania. Oś- j Tymczasem jasne jest jedno —
i p row okacyjn ie  ostrze liw a ła stre- j wiadczenie R idgw ay‘a jest do- | za p row okacy jnym i aktam i im - 

fę neutra lną. Obecnie R idgway j b itnym  dowodem tego, że strona i peria iis tów . am erykańskich, za
schw ytany na gorącym uczyń- ! am erykańska nie ty lk o  dąży do j ich up a rtym i zadaniam i zm iany
ku. us iłu je  ponownie oszukać o- [uchy len ia  się od odpow iedzia ł- jm ie jsca Konferencji, 
p in ię  publiczna całego świata i | ności, lecz jednocześnie zamie-

u k ryw a ją  
ie nikczemne p lany in te rw e n-

żąda zm iany miejsca rokowań. ! rza zerwać rokowania w  Kore i. I tów  zerwania rokowań w  spra- 
oskarżając o wszystko, co się I D zienn ik wskazuje da le j, że 1 w ie rozejmu.

Próby Amerykanów rozszerzenia agresji w Korei 
pod szyldem rokowań poniosły fiasko

Komentarz dziennika „Prawda“
(f) MOSKWA (PAP). „Prawda“ publikuje artykuł Ma- 

rynina, komentujący rokowania w Kaesongu.
Przedstaw iciele rządu Stanów . neutra lną Kaesongu oraz

Ekspedycje karne 
przeciw chłopom w Syrii

(d) T E L  A V IV  (PAP). Dzien
n ik  „M a a r iw “  donosi, że w sku 
tek ucisku ze strony obszarni
ków w S y rii w ybuch ły  rozru 
chy wśród drobnych dzierżaw
ców i robo tn ików  ro lnych . Z a 
burzenia zaczęły się przed m ie 
siącem, k iedy ogłoszono, że o- 
biecywana od dawna reform a 
roina nie będzie przeprowadzo
na. W zw iązku z tym  Większość 
drobnych dzierżawców odm ó
w iła  płacenia podatków i czyn 
szów. 'O bszarn icy, g łównie w 
północnej S yrii, zorganizowali 
„oddzia ły  karne“  oraz wezwali 
na pomoc po lic ję  i  rozpoczęli 
akcję rugow ania dzierżawców 
z up raw iane j przez nich od k i l 
ku pokoleń ziemi. W toku te j 
akc ji „oddz ia ły  karne“  i p o li
cja zab iły około 50 chłopów i 
z ran iły  przeszło 100. Liczba are
sztowanych wynosi przeszło 500 
osób ..

z T ok io  14 września pow rócił 
tam  prem ier Joszida i delegacja 
japońska, k tó ra  braia udzia ł w  
kon fe renc ji w  San Francisco. 
Lotnisko, na k tó re  przybyła  de
legacją i ulice, k tó ry m i prze je
chały samochody z członkam i 
delegacji b y ły  strzeżone przez 
silne oddziały p o lic ji am erykań
skie j i japońskie j. Również dom 
prem iera Joszidy b y ł s iln ie 
strzeżony. W szystkie osoby, k tó 
re p rzyb y ły  na lo tn isko, by 
pow itać delegację zostały pod
dane ścisłej rew iz ji.

P rem ier Joszida zw o ła ł kon 
ferencję prasową, na k tó re j od
czyta! oświadczenie wzywające 
naród japoński do wykonania 
w arunków  separatystycznego 
tra k ta tu  pokojowego narzucone

go przez Stany Zjednoczone. 
M in is te r finansów  Ikeda, k tó ry  
rów nież w chodził w  skład dele
gacji japońskie j ha konferencję 
w San Francisco stw ie rdz ił, że 
zawarcie separatystycznego tra k  
ta tu  pokojowegó i am erykań- 
sko-japońskiego porozum ienia

Inauguracja
Miesącii Pm jaźni 

Bułgarsko-Radzieckiej
(f) S O FIA  (PAP). W Teatrze 

N arodow ym  w  S ofii z okazji 
inaugurac ji Miesiąca P rzy jaźn i 
Bułgarsko -  Radzieckiej odby
ła się uroczysta akademia.

Na akademię p rzyb y li człon
kow ie rządu i KC K om unistycz
nej P a rtii B u łg a rii z W yłko 
Czerwenkowem  na czele oraz 
delegacje działaczy k u ltu ry  ra 
dzieckie j z członkiem  A kadem ii 
Nauk ZSRR Pallad inem  na 
czele.

P rzyjaźń bu łgarsko -  radziec
ka — s tw ie rdz ił P aw łów  — jest 
p ierwszym , g łów nym  i decydu
jącym  czynn ik iem  naszej n ie
podległości, naszego rozw oju  l  
marszu do socjalizm u.

W im ien iu  radzieckie j delega
c ji działaczy ku ltu ra ln ych  prze
m aw ia ł prezes Akadem ii Nauk 
U kra ińsk ie j SRR — Palladin, 
k tó ry  przekazał narodow i bu ł
garskiem u bra terskie  pozdro
w ienia od narodu Zw iązku Ra
dzieckiego. Wśród długo niewojskowego pociągnie za sobą . ,,

nowe ciężary finansowe dla na- m ilknących ow ac ji uczestni 7
- ------ - 1 akadem ii u ch w a lili tekst lis tu

pow ita lnego do Józefa Stalina.
rodu japońskiego. W yda tk i bud
żetowe wzrosną w  zw iązku z 
tym  z 657 m ilia rd ó w  jenów  w 
roku  bieżącym do 710 m ilia rd ó w  
w  roku  przyszłym . M in is te r 
Ikeda podkreś lił także, że w  
zw iązku z podpisaniem trak ta tu  
pokojowego Japonia musiała się 
zobowiązać do zw ro tu  Stanom 
Zjednoczonym  wszystkich sum 
wypłaconych Japon ii w  ramach 
tzw. „pom ocy gospodarczej“ .

Ciężka situada chłopów japońskich
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi:
Nawet nieliczne wiadomości, 

k tó re  przen ika ją  do prasy ja 
pońskiej, da ją obraz w y ją tkow o  
ciężkie j sy tuacji ch łopów -w  tym  
k ra ju . Powodem tego stanu rze
czy jest grabieżcza opłata dz ier
żawna, przym usowe dostawy 
żywności po n iezw ykle niskich 
cenach, niewspółm ierne wyso
k ie  podatki.

W edług danych o fic ja lnych , 
w  p re fekturze Jamagata sumy 
przeznaczone na podatki i, inne 
świadczenia stanówią 44 p ro 
cent budżętu chłopa.

D y re k to r Stowarzyszenia Ba
dań Ekonom icznych Takso Sato 
zmuszony b y ł przyznać na. la 
mach prasy, że poziom życia 
chłopów obniża się nieustannie. 
Dodał on, że w  obecnym roku 
sytuacja chłopów pogorszy się

pod

ności“  k tó rych  departament, sta
nu USA m ia ł jak ieś w ą tp liw o 
ści.

W czasie rokowań w Kaeson-
Zjednoczonych ośw iadczali n ie - j akom paniam entem  histerycznego j gu in te rw enc i pod ję li nową o- 
io /inn irrA tnio 70 rńwnnlPTnik u/vuia snrzpriainei nrasv amp- ■ fensvwe w Kore i. Jednakże za-

Maxim Hikmet 
entuzjastycznie witany/ 
przez ludność Bułgarii
(f) SO FIA  (PAP). — Z ogrom 

na radością i entuzjazmem b u ł
garskie masy pracujące w ita ła  
przybyłego do B u łga rii bohater
skiego bo jow n ika  o pokoi — 
znanego poetę tureckiego. Nazi- 
ma H ikm eta.

W  miastach ł wsiach, przez 
k tó re  przejeżdża poeta, ludność 
bu łgarska w ita  drogiego gościa 
kw ia tam i. W drodze do Kola- 
row gradu, na stacii Sam uil go
rąco w ita li Nazima H ikm eta 
m ieszkający w  tych okolicach 
Turcy.

Na placu im  9 Września w 
K o larow gradz ie  odbvi się potęż
ny  wiec. na k tó rym  ludność 
m iasta gorąco w ita ła  przybyłe-

TV\fiteL

jednokrotn ie , że 38 rów noleżnik 
jest w  pe łn i do przyjęcia  lin ią  
dem arkacyjną. Jednakże w cza
sie rokowań strona am erykań
ska odrzuciła ten warunek. 
Strona am erykańska wkroczyła 
otw arcie  na drogę żądań anek- 
sjonistycznych, uzupełniając je 
obm yślonym  systemem prowo
kac ji w re jon ie s tre fy  ne u tra l
nej Kaesongu Koła rządzące 
USA, m askując się pozorem 
rokowań, dążyły do rozszerza
nia aw an tu ry  w K ore i Szcze
gólną ro lę przy opracowaniu 
tej ta k ty k i — kon tynuu je  M a- 
ryn in  — odegrały względy 
związane z konferencją  w San 
Francisco N awet pow ierzchow
nemu obserwatorow i rzucał się 
w oczy fakt. że w m iarę zb li
żania się datv o tw arcia  kon fe
rencji w San Francisco, prow o
kacyjne akty naruszania przez 
stronę am erykańska neutra lne j 
s tre fy  w Kaesongu stawały sie 
coraz bardziej regularne i na
b iera ły  coraz większych rozm ia
rów

Konferencja w  San Francisco 
obradowała pod akom paniam en
tem bomb. zrzucanych przez sa
m oloty am erykańskie na strefę

wycia sprzedajnej prasy ame- fensywę w Kore i. Jednakże za- 
rykańsk ie j, domagającej sie zer- | kończyła się ona rów nie żało
wania rokowań w Kaesongu. To l śnie, ja k  wszystkie poprzednie

| „ t ło “  potrzebne było  kołom  rzą- 
| dzącym Stanów Zjednoczonych, 
aby wyw rzeć presję na tych u- 
czestników kon fe renc ji w San 
Francisco, co do „prawom .yśl-

A m erykańskie  próby rozszerze
nia agresji w  K ore i pod szyl
dem rokowań w  Kaesongu po
n iosły fiasko — pisze w  zakoń
czeniu M aryn in .

Decyzje waszyngtońskie sg zbrodnią
„Daily Worker“ o uchwałach konferencji agresorów

(f) LO ND YN (PAP). W a r
tyku le  r>t. „A n i jednego działa 
dla N iem ców“ dziennik „D a ily  
W orke r" stwierdza, że waszyn
gtońskie uchwały trzech m in i
strów spraw zagranicznych 
oaństw zachodnich w sprawie 
przyśpieszenia rem ilita ryza c ji 
Niemiec są „na jpoważnie jszym  
krok iem  ja k i uczyniono k iedy
ko lw iek dotychczas na drodze 
do trzecie j w o jny św ia tow e j“ .

„W a lka  przeciwko decyzji 
przyśpieszenia rem ilita ryza c ji 
N iem iec zachodnich jest obo
wiązkiem  każdego angielskiego 
Datrioty — pisze „D a ily  W or
ke r“ . Decyzje waszyngtońskie 
są zbrodnią. Uzbrojenie' odwe

towców i m ilita rys tó w  niem iec
kich to ig ran ie z w o jną"

Daiei „D a ily  W orker" pod
kreśla, v  propozycje wysunię
te przez prem iera N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej G ro
tewohla sa jedyna droga do 
pokoju i  pisze:

„M usim y działać! S ity poko
ju sa znacznie potężniejsze od 
sił w ojny. Możemy i m usim y 
wygrać wa lkę o ookój. M usi
my zdwoić w y s iłk i, aby w y 
walczyć zawarcie oaktu poko
ju  przez 5 w ie lk ich  mocarstw, 
aby nie dopuścić do re m ilita 
ryzacji Niemiec zachodnich i 
aby położyć kres wo jnie w  K o 
re i“ .

Kalaslrofalna si/łuacja 
żywnościowa w Izraelu

(d) T E L  A V IV  (PAP). S y tu 
acja aprow izacyjna w  państw ie 
Izrael pogarsza się z tygodnia 
na tydzień. Rozdział mięsa i 
cukru  na k a rtk i przerwano ca ł
kow icie i nie w iadom o kiedy 
pt zydzia ły będą wznowione. Do 
długiego spisu a rty k u łó w  żyw 
nościowych, k tó rych  brak na 
rynku  należy dodać Obecnie 
ser, ryby  i p rze tw ory mączne 
B rak ja rzyn  wzmaga się z każ
dym dniem. O statn io zabrakło 
mąki.

Zaopatrzyć się w  żywność 
można ty lk o  na czarnym  rynku  
ale ceny są tak wysokie, że 
ludność pracująca musi głodo
wać.

jeszcze bardzie j i że będą oni 
zmuszeni szukać nowych źró
deł dochodu, aby pokryć o lb rzy
m ie zadłużenie. C iężkie w a ru n 
k i chłopów sprzy ja ją  rozpo
wszechnianiu wśród nich chorób 
a zwłaszcza gruźlicy.

Chłopi glosują 
na komunistów

Niezadowolenie chłopów z re 
akcy jne j p o lity k i rządu Joszidy 
zna jdu je  m. in. w yraz w  fakcie, 
że odm aw iają oni g łosow ani! 
na kandydatów  p a r ti i bu rżua- 
zyjnych w  w yborach do tzw. 
kom is ji ro ln iczych m iast i  wsi. 
Ch łop i głosują na kandydatów  
dem okratycznych. W edług da
nych dziennika „N ippon  K e ig - 
za j“ , w  pre fekturze K io to  spo
śród 3)55 delegatów w ybrano 340 
kom unistów  do wyżej w ym ie 
nionych kom is ji.

Związkowcy brytyjscy domagają się 
polityki przyjaźni z ZSRR

Konferpnrja studentów- 
członków KP W. Hntnnii

(d) LO ND YN (PAP). 16 w rze
śnia w Londynie odbyta się o- 
gó lnokra jow a konferencja s tu 
dentów — członków B ry ty js k ie j 
P a rtii Kom unistycznej.

Na kon ferencji te j uchwalo
no program  w a lk i o Pakt Po
ko ju  m iędzy pięcioma w ie lk im i 
m ocarstwam i.

(f) LO N D Y N  (PAP). Rada 
Zw iązków  Zawodowych dzie l
n icy Totnam  (Londyn Północny) 
dostano w iła  przesłać do ra 
dzieckich działaczy zw iązko
wych depeszę, dopierającą w 
całej pe łn i apel o zawarcie 
Paktu Pokoju.

Wnosząc p ro je k t uchw ały 
przedstaw icie l zw iązku zawodo
wego robo tn ików  przem ysłu e- 
iektrotechnicznego M. W alter 
ośw iadczył, że jego związek do
szedł do wniosku, iż pogłę
bienie przyjaznych stosunków 
m iędzy narodem angie lskim  a

narodam i Zw iązku Radzieckie
go jest konieczne i przyczyni 
się n iew ą tp liw ie  do u trw a len ia  
pokoju.

Sekretarz Rady Zw iązków  
Zawodowych dzie ln icy Totnam  
G. Joyce domagał się na tych
miastowego położenia kresu 
działaniom  w o jennym  w K o
rei i podkreślił, że A n g lii za
graża w ie lk ie  niebezpieczeń
stwo w sku tek wciągania je j 
przez im peria lis tów  am erykań
skich do przygotowań do agre
sywnej w o jny.

Grpcry monarcho-iaszyści 
budują nowe lotniska 

wojskowe
(a) SO FIA  (PAP). Bułgarska 

Agencja Telegraficzna donosi, 
że w G recji budowane są nowe 
lo tn iska wojskowe. Dzienn ik 
grecki „E le fte ria “  podaje, że 
rząd grecki przeznaczył 4 m i
lia rdy  drachm  na budowę lo tn i
ska w okolicach miasta Volos. 
Ponadto wyasygnowano 690 
m ilionów  drachm  prócz do tych
czasowych k redy tów  w  wysoko
ści 225 m ilionów  na budowę róż
nych urządzeń na lo tn iskach 
M ik ra  i wyspy Rodos. W ie lk ie  
roboty budowlane są rów nież 
w toku na lo tn isku Hellenikon. 
Przed k ilk u  dn iam i lo tn isko to 
odw iedziła specjalna delegacja 
z greckim i m in is tram i obrony 
i finansów  na czele.

Manifestacje protestacyine 
przeciw zainstalowaniu 

sztabu amerykańskiego w Neapolu
(a) R ZY M  (PAP). 15 września 

w Neapolu odbyło się o tw arcie  
nowej siedziby sztabu sił zb ro j
nych agresywnego sojuszu a- 
tlan tyck iego w stre fie  po łudnio
wo -  europejskie j, k tó ry  daw 
n ie j m ieścił' się nń pokładzie 
jednego z am erykańskich ok rę 
tów  wojennych zakotwiczonego 
•w porcie neapolitańskim .

Na znak protestu przeciwko 
zainstalowaniu się okupantów  
am erykańskich w Neapolu — 
w  robotniczych dzielnicach m ia 
sta odbyw ały się w  ciągu całe

go dnia. żyw io łow e dem onstra
cje, k tóre po lic ja usiłow ała s tłu 
mić. Od wczesnego ranka cen
trum  miasta i u lice p rzy lega ją
ce do nowej siedziby sztabu a- 
m erykańskiego by ły  zajęte przez 
s iln ie uzbrojoną policję, k tóra 
zatrzym yw ała wszystkich w y ra 
żających ja k ik o lw ie k  protest 
W ielu mieszkańców aresztowa
no W fabrykach neapolitań- 
skich robotnicy p rze ryw a li p ra
cę i urządza li wiece protesta
cyjne.

Miesiąc Prasy Komunistycznej 
we Włoszech

Ze sportu
Eliminacje 

w mistrzostwach 
Europy w siatkówce

P A R Y 2 . W d a lszym  c ią g u  g ie r  
e lim in a c y jn y c h  w  m is trz o s tw a c h  
E u ro p y  w  s ia tk ó w c e  p ad ty  nastę
p u ją ce  w y n ik i :  w  k o n k u re n c ji
m ę s k ie j B e lg ia  — W io c h y  3:0, J u 
g os ław ia  — P o rtu g a lia  3:0, P o r tu 
g a lia  — H o la n d ia  3:1, B u łg a r ia  — 
Jugos ław ia  3:1, ZS R R  — B e lg ia  3:0, 
J u g o s ła w ia  - -  H o la n d ia  3:0, B u łg a 
ria  — P o rtu g a lia  3:0, R u m u n ia  — 
Iz ra e l 3:0.

O s ta teczn ie  do  f in a łu  z a k w a l if i 
k o w a ły  s ię : ZS R R , B e lg ia  z g ru p y
I, B u łg a r ia  i J u g o s ła w ia  z g ru p y
I I ,  R u m u n ia  i F ra n c ja  z g ru p y  TH-

W  s ia tk ó w c e  k o b ie t o s ta tn ie  s p o t
k a n ia  e lim in a c y jn e  p rze d s ta w ia ją  
się n as tę pu jąco : F ra n c ja  — H o la n 
d ia  3:0. ZSRR -  H o la n d ia  3:0, 
ZSRR — F ra n c ja  3:0. J u go s ła w ia  — 
W ło c h y  3:0

W fin a le  w a lc z y ć  będą: P o lska , 
ZSRR. F fa n c ja  i Ju go s ła w ia .

Kazancew/ ustanawiał 
nowy rekord ZSRR

M O S K W A . Na zaw odach  le k k o a 
tle ty c z n y c h  o m is trz o s tw o  ZrzeszeJ  

1 n ia  S p o rto w e g o  D ynam o . K azancew  
u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  ZSR R  w b ie* 
gu na 3000 m, . ' _

Czas now ego  re k o rd u  w y n o s i 8.18»» 
i  je s t o 0.8 sek. lepszy  od poprzed'* 
n ie g o  re k o rd u , k tó r y  na le ża ł do 
P opow a.

Rozwój sporiu 
węgierskiego

Z  o k a z ji S p a rta k ia d y  b a w ia  ^  
W arszaw ie  dz ia łacze  s p o rtu  wegi® r '  
sk ieg o : p rz e w o d n ic z ą c y  Zrzeszen i«  
S p o rto w e g o  . R e ze rw y  p ra c y '*  — 
stas i p rze w o d n ic z ą c y  Zrzeszenia  
S p o rto w e g o  ..V o ie s  M e te o r“  -  K is s* 
Na k o n fe re n c ji  p raso w e j w  d n iu  u» 
bm . dz ia łacze  s p o rtu  w e g ie rsk ie K 0 
za po zn a li d z ie n n ik a rz y  ze s t r u k tu 
ra  o rg a n iz a c y jn a  i z a d a n ia m i s p o rtu  
w W e g ie rs k ie i R e p u b lice  L u d o w e j

D e c y d u ją c e  znaczen ie  d la  ro z w o ju  
k u ltu r y  fiz y c z n e j i  sp o rtu  na WO' 
grzech m ia ło  p o w o ła n ie  w  s ty c z n iu  
b r G łó w n e g o  K o m ite tu  K u ltu r y  f i 
z y czn e j W re o rg a n iz a c ji s p o rtu  ko 
rzys ta n o  z w sz e c h s tro n n e j pom ocy 
fa c h o w c ó w  ze Z w ią z k u  R adzieck i® *

P odstaw a  ro z w o iu  k u ltu r y  f iz y c y  
n e j na W ęgrzech  1est odznaka  M H K  
(G o tó w  do P ra cy  i O b ro n y ) W U*

(d) R ZY M  (PAP). W zw iąz
ku z Miesiącem Prasy K om u
nistycznej w  całych Włoszech 
odbyw ają się wiece i zebrania 
pod hasłem Nobrony pokoju 

16 września odbyło się we 
Włoszech 1.500 w ieców na 
cześć centralnego organu W ło

skie j P a rt ii Kom unistycznej —

dziennika „U n ita 4*. W wiecach 
tych wzię ły udzia ł setki tysięcy 
obyw ate li w łoskich Zastępca 
sekretarza generalnego K om u
nistycznej P a rtii Włoch — Lon- 
ge przem aw iał na wiecu w Fer- 
rurze, na k tó ry  przybyło  ponad 
60 tysięcy osób.

b ie g ły m  ro k u  o d zn a kę  z d o b y ło 380
ty s  osób W ro k u  b ie żą cym  odzna
kę  Zdobędzie  da lsze  400 tys . O d z n a 
ka M H K  p rz y c z y n iła  sie do popu 
la ry z a c ji  sp o rtu , czego d ow odem  
tys ią czne  rzesze n o w y c h  c z ło n kó w  
k ó ł s p o tto w y c h  h

S p o rt w y c z y n o w y  na W ęgrze0^  
ro z w ija  sie  coraz le n ie j Szczegółu® 
sukcesy n o tu ją  w ty m  ro k u  le k k o 
a tle c i i p ły w a c y  co ies t w  duży*“  
s to p n iu  w y n ik ie m  ic h  p o b y tu  08 
tre n in g u  w ZSR R  w

N a w ią z u ją c  do  S p a rta k ia d y  
W arszaw ie , o b a l dz ia łacze  w eg ‘®.# 
scy o ś w ia d c z y li że im p re za  ta 
w y ra ze m  n o w e j s o c ja lis ty c z n e j 
ści od rodzonego  s p o rtu  p o lsk ie # 0.
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Liga Przyjació ł Żołnierza
W ojsko Polskie zrodzone w  ogniu w yzw oleń

czych w a lk  prowadzonych u boku A rm ii Ra
dzieckie j z faszystowskim  najeźdźcą, jest p ie rw 
szą, w  dziejach naszego narodu arm ią  ludową. 
Jest arm ią ja k  na jściśle j związana z ludem.

Ta głęboka więź lu,du z w o jsk iem  jest źró
dłem  m ora lno -po lityczne j s iły  naszej a rm ii, sto
jące j na straży naszego pokojowego budo w n i
ctwa t służącej spraw ie pokoju. Um acnianiu 
w ięzi m iędzy społeczeństwem a w ojsk iem , p rzy 
go tow yw aniu  m łodzieży do zaszczytnej służby 
w  w ojsku służy działalność L ig i P rzy jac ió ł Ż o ł
nierza Liga popu laryzu je wśród szerokich mas 
społeczeństwa chlubne tradyc je  naszego W ojska 
Bogate i wspaniałe są te tradycje. T ak ie  posta
cie naszej h is to r ii ja k  Stefan Czarnecki, Józef 
Bem, Jarosław  D ąbrowski są dla naszego żoł
n ierza ' i oficera przyk ładam i g łębokie j m iłości 
O jczyzny \ poświęcenia dla niej. W ojsko Polskie 
jest wychowane w duchu pa trio tycznych i in te r-  
nacjonalist.ycznych tra d y c ji po lskie j k lasy robot
niczej, k tórych p ięknym  przykładem  jest życie 
i w a lka  generała K aro la  Świerczewskiego, k tó 
rych  żywym  wyrazem  jest postać syna ludu w a r
szawskiego, bohatera S ta ling radu Marszałka 
Konstantego Rokossowskiego.

LPŻ popu laryzu je  w zakładach pracy i w  gro
madach dzieje bohaterskich w a lk  o Polskę L u 
dową. w a lk  stoczonych przez naszą arm ię, ch lub
ną drogę bojową, k tó rą  przeszła nasza arm ia 
od Lenino do B erlina u boku A rm ii Radzie
ck ie j Przez swą codzienną działalność LPŻ 
wzm acnia wśród swych członków świadomość, 
że sojusz i b ra te rs tw o b ron i i idei z A rm ią  Ra
dziecką jest opora niepodległości .naszej.

Do szeregów LP Ż  — garnie się nasza m ło 
dzież, robotnicy fabryczn i, chłop i i pracownicy 
um ysłow i, zarówno kob ie ty jak i mężczyźni.

Ta masowa organizacja obejm ująca - tysiące 
kó ł rozw ija  różnorodną działalność: k rzew i sport 
strzelecki, popu laryzu je rad ioam atorstw o i k ró t
ko fa la rs tw o . zapoznaję swych członków  z fu n k 
cjonowaniem  samochodu i trak to ru . Liga P rzy
ja c ió ł Żołn ierza wspóln ie z Liga Lotniczą i Ligą 
M orską, przygotow uje masy naszej m łodzieży do 
zaszczytnej służby w szeregach naszego wojska

W trosce o zacieśnienie więzi m iędzy społe
czeństwem a w o jsk iem  LP Ż  organ izu je  liczne 
spotkania żołn ierzy z robo tn ikam i i chłopami.

Gorąco są przyjm ow ane występy kó ł śpiewa
czych, muzycznych i tea tra lnych W ojska Pol
skiego, często również goszczą w jednostkach 
w o jskow ych robotnicze, grom adzkie i  uczn iow 
skie zespoły artystyczne.

Szczególnie w ie lk ie  znaczenie ma ta łączność 
zakładów pracy z jednostkam i W ojska Polskiego 
D zięk i n ie j żołn ie rz zaznajamia się z życiem

i pracą robo tn ika  — jego brata, dzięki n ie j w z ra 
sta w p ły w  klasy robotn icze j na żo łn ierzy na
szego ludowego wojska.

Bogaty jest zakres zainteresowań i  zadań LPŻ. 
Nowe i aktua lne zadania stają przed L igą w 
związku z dekretem  Rządu, dającym  szczególne 
upraw nien ia  i u lg i żołnierzom  kadrow ej służby 
w o jskow ej i ich rodzinom.

Wychodząc z założenia, że p rzy jac ie l żołnierza 
jest rów nież przyjacie lem  rodziny żołnierza, ko
ła LP Ż  spopu laryzu ją dekret rządu i w raz z in 
nym i organizacjam i społecznymi będą czuwać, 
aby upraw nien ia , k tóre daje dekret zostały w 
pe łn i zrealizowane. Zbliżające się te rm in y  po
w ro tu  żo łn ierzy z obozów ćwiczebnych, zm o b ili
zowały ju ż  w ie le  kó ł LPŻ. k tó re  w raz z in n ym i 
organizacjam i ak tyw n ie  przygo tow u ją  serdecz
ne pow itan ie  w racających jednostek przez spo
łeczeństwo.

W przekro ju  pracv L P Ż  w  całym  k ra ju , no
tu jem y zjaw isko n ierów nom ierne j działalności 
kó ł LPŻ. Nie wszystkie koła LP Ż  mogą się po
szczycić ta k im i osiągnięciam i jak np koła w o
jewództwa bydgoskiego, gdańskiego, k ra k o w 
skiego poznańskiego. W poznańskim  organizo
wane są liczne kursy m otoryzacyjne oraz w spół
zawodnictwo m iędzy pow ia tam i o lepsze w y n ik it 
w  strzelaniu. Dużą aktywność rozw ija  ko ło  „N o 
wej H u ty “ , szkolące kad ry  trak to rzys tów  i mo
torzystów, przygotow ując je dla budowy socja
listycznego m iasta i  dla szczytnej służby w  w o j
sku.

Często jednak praca k ó ł LP Ż  i  zasięg .ich 
w p ływ ó w  są jeszcze nie zadowalające Zdarza się 
również* że a k tyw  LPŻ nie zna jdu je  zrozumienia 
i pomocy terenowych organ izacji p a rty jnych  
i masowych w  swej odpow iedzia lnej i ważnej 
pracy. * 1

Otoczenie wszechstronną opieką j pomocą 
LP Ż  jest obow iązkiem  wszystkich in s ty tu c ji, o r
ganizacji p a rty jnych  oraz zw iązków zawodowych, 
ZMP. ZSCh i in ; pow inny one w  pierwszym  rzę
dzie okazać zarządom i kołom  pomoc po litycz
ną i organizacyjną, czuwać nad skupieniem  w  
szeregach organ izacji LPŻ  ak tyw u  społecznego 
i w  ten sposób przyczynić się do ich rozw oju.

Towarzysz B ie ru t na V I P lenum  pow iedzia ł:
„T rzeba w ięcej n iż dotychczas poświęcić uw a

gi zagadnieniom obronności... W ten sposób ró w 
nież skutecznie służym y spraw ie u trw a len ia  po
ko ju  i  pokrzyżowania p lanów  podżegaczy w o jen 
nych“ .

Ważną ro lę  w  tym« dziele odgryw ać powinna 
Liga P rzy jac ió ł Żołnierza. Patrio tyczna je j dzia
łalność jest ważnym  odcinkiem  naszego fron tu  
w a lk i o bezpieczeństwo naszej O jczyzny, o po
kó j i  p lan 6-le tn i.

Z n ie m ie c k im i a k to ra m i
na  o d g ru zo w a n iu  W a rs z a w y

Na M uranow ie , _ tuż przy 
pom niku Bohaterów Getta 
pracują przy odgruzowaniu ak
torzy tea tru  drezdeńskiego. Na 
dźw ięk języka niem ieckiego 
warszaw iacy przysta ją  zdum ie
n i. In n i N iem cy, now i, tacy ja 
k im i ich jeszcze nie znamy.

Ingeborg O ttom an urodziła 
się i w ychowała we W rocła
w iu . To w szystko  było  bardzo 
niedawno — Ingeborg ma do
p iero 26 lat. — „O czyw iście ko
cham W rocław . A le  teraz m ie
szkam z rodziną w  Dreźnie, w 
Dreźnie pracuję, to bardzo w ią 
że... Drezno to m ól praw dziw y 
dom, zresztą u bas w rodzin ie 
wszyscy tak myślą...“ . •

Ingeborg jest czynnym  człon
k iem  FDJ i członkiem  SED.

Ingeborg — m ówią o n ie j ko
ledzy — gorąco w ierzy w  słu
szność naszej sprawy, w nowe 
m iłu jące  pokój Niemcy. Oto 
jedno ze źródeł sukcesu m ło
dej a k to rk i w  ro l i Ruth Son- 
nenbruck. Ingeborg w ie  czemu 
służy je j sztuka.

„Sztuka K ruczkowskiego ba r
dzo pomogła nam w szystkim  — 
m ów i ona — i  w idzom  i akto

rom. To b y ł nasz na jw iększy 
sukces. Przez k ilk a  miesięcy 
codzienmo sala zapełniona by 
ła po brzegi. A  przecież ta sztu
ka bardzo śm ia ło porusza 
w ie le  do niedawna jeszcze d ra 
ż liw ych  problem ów.

Peter Herden (na scenie o f i
cer SS W il l i  Sonnenbruck) z n a j
głębszym wzruszeniem m ów i o 
serdecznym przy jęc iu  zespołu 
ze strony publiczności w a r
szawskiej.

— W órszawa jes t wspaniała! 
— oświadcza odtwórca ro l i p ro
fesora Sonnenbruck — W ill i 
K leinoschegg — i pracuje tak 
go rliw ie , żć sanitariusz m usi za
k le ić  m u skaleczoną rękę pla
strem.

K raw cow a tea tra lna Hertzsch 
pochodzi z E lb lą g a . (tak w łaś
nie m ów i: z Elbląga, n ie ; z E l- 
bińgu). Teraz m ieszka z m at
ką w  Dreźnie — ojciec i b ra t 
zginę li na w o jn ie . „W  Dreźnie 
znalazłam  swój dom, tu jest 
teraz m bja ojczyzna i Chcę ty l
ko, żeby ju ż  n igdy nie było 
w o jny, żeby nasze narody za
wsze ży ły  w  p rzy jaźn i“ . I  do
rzuca: „N ie  dlatego tak  m ówię,

żeby powiedzieć, ale dlatego, że
tak naprawdę czuję“ .

— W arszawa jest wspania ła! 
— pow tarza ją  wszyscy po ko
lei, każdy in n y m i, s łowam i. Oto 
co pow iedziała akto rka  A nton ia  
D ie trich :

„P ię kn ie  jest patrzeć ja k  w a
sze m iasto podnosi się z gruzów 
tak ie  zwycięskie. Pobyt u was 
dodaje nam s ił do naszej w a lk i. 
W rócim y do Drezna jeszcze 
m ocnie jsi, jeszcze lep ie j będzie
m y pracować!“

Rozmawiać można by  długo. 
Dużo m ają sobie do powiedze
nia sąśiedzi z obu Stron rzeki 
O dry i  Nysy. A le  k o le k tyw  ak
to rsk i nie pozwala na dłuższe 
rozm owy: P ostanow ili załado
wać trzy  wagony gruzu. „Teraz 
nie czas na rozm owy. P racu je 
my dla. W arszaw y!“

...Tak samo ja k  z drezdeńskiej 
sceny walczą codziennie o no
we, zjednoczone i pokojowe 

.Niemcy, o przy jaźń m iędzy na
rodam i, a w ięc także i  o naszą 
Warszawę, o pokój dla naszych 
k ra jó w  i  ro z k w it naszyć1’’ na
rodów. (UK)

Wieczorowe szkoły inżynierskie -  kuźnią 
kadr nowej inteligencji technicznej

„W ieczorowe szkoły in żyn ie r
skie stają się ważną kuźn ią w y 
chowania i kształcenia kadr no
wej in te lig e n c ji technicznej w 
naszym k ra ju “  — s tw ie rdz ił w i
cem in ister szkól wyższych i 
nauk i H enryk  Golański, w  liście 
wystosowanym  z okazji inaugu
ra c ji nowego roku  do-pro feso
rów  i słuchaczy tych uczelni.

Wśród uczelni, k tó re  w  dniu 
17 bm. za inaugurow ały nowy 
rok  akadem icki, zna jdu je  się 
now ootw arta  W ieczorowa Szko

ta  Inżyn ierska w  Bydgoszczy. 
Na je j 2 w ydzia łach mechani
cznym i chem icznym  rozpoczy
na studia około 300 czołowych 
p rzodow ników  pracy, racjona -

liza to rów  i przodujących tech
n ików .

N iezw ykle  uroczysty charak
te r m ia ła  inauguracja  nowego 
roku  akadem ickiego w  wyższej 
szkole inżyn ie rsk ie j w  K a to w i
cach, gdzie przystąp iło  do nau
k i 1.700 studentów.

Podczas uroczystości Inaugu
ra c ji nowego roku  akadem ickie
go do słuchaczy W.S.I. ze Śląs
kiego O kręgu Przemysłowego, 
przem aw ia ł czołowy gó rn ik  ko
pa ln i „K a to w ice “  — A. N ik ie l.

W W ieczorowej Szkole In ż y 
n ie rsk ie j we W rocław iu  ju ż  17 
hm. rozpoczęły się norm alne za- 
jęc !a Na studia przy ję to  ponad

150 procent w ięcej słuchaczów, 
niż w  poprzednim  roku. Z w ię k 
szyła się rów nież liczba kie  - 
runków  specja lizacyjnych na 
poszczególnych pięciu wydzia - 
łach uczelni. M . in. na W ydziale 
Budow nictw a uruchom iono sek. 
cję sanitarną, na W ydzia le E- 
.ektro technicznym  sekcję in  - 
sta lacyjną i in.

Studenci Szkoły Inżyn ie rsk ie j 
— to w  większości p rzodow ni
cy p ra ry  i rac jona liza torzy, k tó 
rym  władza ludowa um o ż liw i
ła zdobycie średniego w yksz ta ł
cenia — a w  celu dalszego zdo
bycia wyższych k w a lif ik a c ji 
skierowała na studia do W SI

Powołanie Centralnej Komisji 
Odwoławczej do rozpatrywania 

odwołań kandydatów nieprzyjętych 
na studia

Konkurs na procę 
o u\stawie I Kongresu 

Nauki Polskiej
(f) We wszystkich szkołach 

zawodowych zorganizowano z 
polecenia W ydzia łu  O św ia ty 
Prezyd ium  Stołecznej Rady Na
rodow ej i D y re kc ji Okręgu 
Szkolenia Zawodowego, wyciecz
k i na wystawę, poświęconą I 
K ongresow i Nauki Polskie j.

W związku z tym  M in is te r
stwo Szkół Wyższych i Nauki 
ogłosi]#» konkurs na najlepsza 
pracę na tem at- „N auka polska 
w  służbie pokoju i postępu w 
św ie tle  w ystaw y I  Kongresu 
N auki P o lsk ie j“ ,

Sprosfouaire
W a rtyku le  tow  R. Zam brow 

skiego pt „R ozw ój ro ln ic tw a  w 
Polsce“ , opub likow anym  w nr 
259 T rybun y  Ludu przediuko- 
w a liśm y błędnie w ślad za po l
skim  w ydaniem  pisma „O  trw a 
ły  pokój, o dem okrację ludow ą '" 
liczbę tra k to ró w  czynnych w 
PG R-ach w  r. 1950. W ynosiła 
ona fak tyczn ie  17.000.

M in is te rs tw o  Szkól Wyższych 
i N auki pow oła ło  Centralną 
Kom isję Odwoławczą do rozpa
tryw an ia  odwołań kandydatów  
nie przy ję tych  na p ierw szy rok 
stud iów  w  szkołach wyższych 
w roku bieżącym.

K om is ja  składa się z prze
wodniczącego oraz dwóch człon
ków  powołanych przez M in is tra  
Szkół Wyższych i Nauki. Po
nadto W śkład K o m is ji wchodzą 
z głosem doradczym  delegaci 
reprezentujący studia un iw e r
syteckie. techniczne, ekonom icz
ne, rolne, w e te ryna ry jne  i  le 
śne.

Centra lna K om is ja  O dw o ław 
cza rozpatryw ać będzie i  podej

mować decyzje w  sprawach od
wołań kandydatów  na pierwszy 
rok stud iów  w szkołach w yż
szych, w roku szkolnym  1951/52 
— nie przyjętych. na studia, m i
mo złożenia egzaminu wstępne
go z w yn ik ie m  pom yślnym , o- 
raz nie dopuszczonych do egza
m inu wstępnego.

O dwołania należy wnosić do 
rek to rów  szkół wyższych, wzglę
dn ie składać osobiście na ręce 
K om is ji, któ ra  p rzy jm u je  in te 
resantów w każdy poniedziałek 
w godz. 17— 19 w M in is te rs tw ie  
Szkół Wyższych i Nauki.

Działalność C entra lne j K o m i
s ji O dwoławczej kończy się z 
dn iem  15 październ ika 1951 r.

Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki 

otwarto w Szczecinie
K o n fe re n c je  podżegaczy

(f) Społeczeństwu Szczecina 
przekazany został 15 września 
br. p iękn ie  urządzony K lu b  
M iędzynarodow ej Prasy i Książ
k i. Na uroczyste o tw arc ie  no
w e j p laców ki k u ltu ra ln e j p rzy 
b y li przedstaw icie le p a rtii,  o r
ganizacji stołecznych, przodow 
nicy  pracy, profesorow ie w yż 
szych uczelni i  lite rac i. Obecni 
b y li rów nież: konsul radzieck i — 
Borysow i konsul czechosłowa
ck i — Stareczek.

Podczas uroczystego o tw arc ia  
K lubu , przodow nik pracy, B ła 
żej Jaw orsk i w  im ie n iu  stocz
niowców szczecińskich .p o w ie 
dzia ł: „Z  radością w ita m y  o- 
tw arc ie  noWej p laców ki, k tó ra  
jeszcze bardzie j zb liży nas z na
rodam i w a lczącym i o postęp i 
pokó j“ .

Deipąarja
związkowców włoskich 

zwiedziia Wrocław
W R O C ŁAW  (PAP). Na D o l

nym  Śląsku baw iła  19-osobowa 
delegacja zw iązkow ców w łos
kich, k tó ra  zw iedziła m. in. 
„P afaw ag“  oraz ośrodek szko
lenia trak to rzys tów  TO R  w  L u 
biążu.

Delegaci w łoscy zw iedz ili 
również nowObudująCą się 
dzieln icę m ieszkaniową G rab i
szynek.

Kobiety holenderskie 
w Zakopanem

(f) Do Zakopanego przy jecha
ła  bawiąca w  Polsce delegacja 
Dem okratycznego Zw iązku K o 
b ie t Holenderskich. P rogram  
pobytu delegacji p rzew idu je  
zwiedzenie M uzeum  Lenina, w y 
cieczki do M orskiego Oka, na 
K asprow y W ierch i do n a jp ię k 
niejszych do lin  tatrzańskich.

Delegacja zapozna się ró w 
nież z w a runkam i, w  ja k ich  
przebyw ają ludzie prący w  sa
natoriach i  domach w ypoczyn
kowych.

K on ferencja ' trzech m in is tró w  
spraw zagranicznych m ocarstw  
zachodnich rozpocząć się m ia ła 
w  W aszyngtonie, ale am erykań
ski sekretarz stanu, Acheson 
nie chcia i czekać ani chw ili. 
Już w samolocie, w  drodze po
w ro tn e j z San Francisco, gdzie 
pod dyktando am erykańskie 
podpisano tzw. „ tra k ta t poko
jo w y  z Japon ią“ , Acheson roz
począł obrady ze sw ym i dw o
ma kolegami. Pośpiechowi 
Achesona nie można się dziw ić: 
„za ła tw iw szy się“  ze sprawą ja 
pońską, pragnął ja k  najszybciej 
w  podobny sposób „rozw iązać“ 
sprawę niemiecką.

Agresywne decyzje 
waszyngtońskie

Konferencja  waszyngtońska 
m iaia w zasadzie ty lk o  jeden 
tem at na porządku obrad: spra
wę przyśpieszenia re m ilita ry -  
zacji T rizo n ii i zawarcia „u k ła 
du pokojowego“  z N iem cam i 
zachodnim i. W ciągu 8 posie
dzeń waszyngtońskich Acheson 
m ów ił, a M orrison — m in is te r 
angielski i Schuman — m in is te r 
francusk i słuchali, po tak iw a li 
i... podpisali. Treść waszyngtoń
skiego kom unikatu  sprowadza 
się do następujących punktów : 
u tworzen ia W ehrm achtu i w łą 
czenia go jako  czołowej s iły  do 
agresywnej „a rm ii eu rope jsk ie j“ 
oraz zawarcie „uk ład u  pokojo
wego”  z Adenauerem .. U kład 
ten przew idu je  pozostawień e 
w ojsk okupacyjnych pod zm ie
nioną nazwą „w o jsk  ochron
nych“  i przyznaje m ocarstwom  
zachodnim „specja lne praw a“ 
w dziedzinie w a lk i z ruchem 
postępowym  i  poko jow ym  w  
T rizon ii.

W łączenie Niem iec zachodnich 
do „w spó lno ty  europe jsk ie j“  od
bywać się będzie za pośredni
ctwem  tzw. „p lan u  Plevena“  i 
„p lan u  Schumana“ . C harakter 
tych planów zdemaskowała raz 
jeszcze niedawna nota radziec
ka do rządu francuskiego. „P lan  
P levena“  przew idu je  odrodzenie 
W ehrm achtu pod oszukańczym 
szyldem „n iem ieck ich  k o n ty n . 
gentów w  a rm ii eu rope jsk ie j“ 
a plan Schumana pod nazwą 
„europejskiego zjednoczenia w ę
gla i s ta li“  w yda je  przemysł ; 
zasoby surowcowe Europy za
chodniej am erykańsko - h it le 

Zygmunł Broniarek

row sk im  koncernom  zbro jen io
wym .

Min. Schuman wyjaśnia...
K om u n ika t waszyngtoński u - 

trzym any by! w o fic ja ln e j 
w e rs ji w  ton ie m g lis tym  j ogól
n ikow ym  ale zarówno w ypo
w iedzi po litykó w  ja k  i głosy 
prasy rozszyfrow ują  go z całą 
dokładnością. 1 tak, m in is te r 
Schuman w przem ów ieniu po
danym  przez agencję francuską 
AFP, wypowiedzią) się za re k ru 
tacją żołnierzy n iem ieckich do 
„a rm ii eu rope jsk ie j“ z chw ilą  
powstania „e u ro p e js k ie j' w ładzy 
w o jskow e j“ . Ponieważ władza 
taka w postaci kw a te ry  gene
ra ła Eisenhowera już  is tn ie je  — 
oświadczenie Schumana pośre 
dn io przyznaje, że rekru tac ja  
idzie ju ż  w praktyce Schuman 
w y ja śn ił też znaczenie „k o n tyn . 
gentów niem ieckich“ , ośw iad
czając, że mogą one być tak 
duże, ja k  tego zażądają „eks
perci ze aztabu a tlan tyck iego“ 
Ponieważ, zaś „ekspertam i“  są 
g łów n ie A m erykan ie  a A m e ry 
kanie żądają pełnej odbudowy 
W ehrm achtu — „kon tyngenty  
n iem ieckie“  oznaczają po prostu 
wskrzeszenie a rm ii h it le ro w 
skiej. N ic więc dziwnego, że 
nawet francusk i p raw icow y „Ce 
M a tin “  pisze, iż „n iem ieccy żo ł
nierze pomaszerują do koszar 
zanim arm ia  europejska stanie 
się czymś więcej niż pap iero
w ym  ogólnym  pro jektem “ .

Decyzje waszyngtońskie od
nośnie N iem iec zachodnich roz
szerzone zostały na cały m ar- 
sha llis tan na inne j kon ferencji 
podżegaczy w ojennych — 32 m i
n is trów  spraw zagranicznych, 
w o jny  i finansów w O ttaw ie. 
M in is tro w ie  ci tworzą tzw  „R a 
dę Paktu A tlan tyck iego “  a te
matem ich narad jest dalsze 
przyśpieszenie tempa zbrojeń. 
M in is trow ie  m ają rów nież pod
jąć decyzję w spraw ie włącze
nia G rec ji i T u rc ji do agre
sywnego paktu atlantyckiego. 
Domagają się tego Stany Z je 
dnoczone, które  w ten sposób 
pragną usunąć z obu k ra jó w  
resztk i w p ływ ów  angielskich 
A le  ostatn ie w ybory  w  G rec ji, w  
k tó rych  w brew  te rro ro w i, oszu
stwom i reakcy jne j o rdynac ji 
wyborczej ugrupowanie demo
kratyczne EDA odniosło poważ
ny sukces — musiało n ieprzy
jem nie  nastro ić ottaw skich ra j

ców co do przydatności tego 
k ra ju  w agresywnych planach ! 
am erykańskich.

,
Nowy krok

w' poiityce agresji
Decyzje waszyngtońskie i na- i 

rady o ttaw skie — to nowy, za- j 
sadniczy k rok  na drodze wzm a- i 
gania przygotowań wojennych j 
i przyśpieszania tempa zbrojeń j 
Decyzje te oznaczają, że rem i- j 
lita ryzac ja  .Niemiec zachodnich | 
weszła w  nowe stadium  — w j 
stadium  nieograniczonego roz- i 
'oudowywania am erykańsko-h i- ! 
tle row skiego W ehrm achtu, u -  j 
zbra jan ia  i p rzygotow yw ania ! 
te j a rm ii do agresywnej w o jny 
przeciwko obozowi pokoju. | 
przeciwko narodow i polskiem u ! 
w  stadium  puszczania pełną 
parą, bez żadnych już  ham u l
ców i bez żadnych osłonek — 
przem ysłu zbrojeniowego N ie 
miec zachodnich. A wszystko 
to d!a oszukania narodów od 
bywa się pod szyldem i firm a  
dwóch „fra n cu sk ich " p lanów -  
Plevena i Schumana, planów, 
opracowanych w W aszyngtonie 
i nazwanych im ien iem  dwóch 
po litykó w  francuskich, k tó rzy  j 
na rozkaz am erykański po- ; 
w tarza ją  ka tastro fa lną dla i 
F ranc ji po i tykę  M onachium . |

Decyzje waszyngtońskie i na
rady o ttaw skie w yw o ła ły  pa- 
roksyzm y radości wśród wszel
kiego rodzaju rew iz jon is tów  
i szow im stów niem ieckich z 
Adenausfcm  na czele Ade- 
nauer oświadczył, że p rzy 
ją ł decyzje te „z praw dziw ym  
wzruszeniem "  i nie omieszkał 
na tychm iast pokazać, że jest w 
pełn i gotów je realizować W y
s tą p i on z obroną now outw o
rzonych zw iązków  żołdaków 
W ehrm achtu i SS i wystosował 
orędzie do „zjazdu Ślązaków“ 
„ob iecu jąc" im  „odebran ie  Pol
sce“ Śląska i  innych ziem p o i*  
skich.

Propozycje pokoju
Podczas gdy podżegacze wo

jenn i p rz y ję li decyzje waszyng
tońskie z pe łnym  uznaniem — 1 
w yw o ła ły  one wśród narodów ’ 
Europy i narodu niem ieckiego ! 
głębokie oburzenie i protesty j 
Nawet prasa praw icowa przy- j 
znać musi, że decyzje waszyng- ' 
tońskie „ w yw o ła ły  poważne za- j 
niepokojen ie“  Pisze o' tym  za- j 
n iepokojen iu  korespondent A FP  i

z Londynu, przebija  ono z ła 
m ów prasy francusk ie j a z.a- 
chodnio-n iem iecka „N uerenbe r- 
ger N achrich ten“  n ie  uk ryw a , 
że „decyzje m ają poważne b ra 
k i, k tó re  nie spotka ją  się z po
parciem  narodu niem ieckiego".

W te j sy tuacji z powszech
nym  poparciem społeczeństwa 
niem ieckiego i szerokich rzesz 
ludności na zachodzie Europy 
spotkał się apel Izby Ludow ej 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kra tyczne j do parlam entu za- 
chodnio-n iem ieckiągo w Bonn. 
Apel ten. proponujący zwołan ie 
ogólnoniem ieckie j narady w  
s p ra w ie * przeprowadzenia w o l
nych w yborów  i zawarcia tra k 
tatu pokojowego z ca łym i N iem 
cami, wskazuje drogę pokojo
wego rozw oju narodu niem ie
ckiego i u trw a len ia  pokoju w  
Europie Głosy z N iem iec za
chodnich po tw ierdzają pow
szechne poparcie dla tych p ro
pozycji

O nacisku op in ii publicznej 
w T r iz ; -.ii świadczy fakt. że 
p: oam ert kański dz ienn ik „D e r 
Tagesspiegel“ nie ośm ie lił się 
wystąp ić przeciw propozycjom  
Izby Ludowej, podkreślając, że 
czynn ik i bońskie pow inny je  
dokładnie przestudiować „Z a 
jęcie negatywnego stanowiska  
wobec propozycji NRD m ogłoby 
wyw ołać niepotrzebne k o m p li
kacje w ew nętrzne" — pisze 
dz ienn ik „K om p lika c je  wewnę
trzne“  — to rosnący opór lu d 
ności Niemiec zachodnich prze
c iw ko re m iiita ryza c ii i żądanie 
pokojowego uregulow ania kw e
stii niem ieckie j.

Nakaz dla narodu polskiego
Decyzje waszyngtońskie w  

spraw ie Niemiec i narady o t
tawskie — odbudowa W ehr
machtu. przyspieszone zbro 'e - 
nia. podgrzewanie rew iz jo n is ty 
cznej propagandy — wszystko 
to m ob ilizu je  czujność narodow 
Europy przeciwko am erykań
skim  planom i „a tla n tyck ie j 
po lityce “  M ob ilizu je  to. czujność 
narodu polskiego, k tó ry  prze
żywszy piekło  okupacji h it le 
row sk ie j jest iak na jżyw o tn ie j 
zainteresowany w pokojow vm  
rozwoju Niemiec Naród polski, 
o fia rnym  trudem  budu jąc no
wa socjalistyczną Polskę, wzm a
cnia s iły  ogólnoświatowego obo
zu pokoju do w a lk i o pokrzy
żowanie zbrodniczych zam ia
rów  am erykańskich op iekunów  
h itle ryzm u

By sioiica była piękniejsza | ! \n  m arg inesie

M łodzież bierze czynny udz 'a ł w  budowie now e j W arszawy. Na zdjęciu : uczennice liceum  
dla w ychow aw czyń przedszkoli w  czasie prac porządkowych w  A le i W aszyngtona

0  F o to  C A F  — W d o w iń s k i

Korzystne warunki mieszkaniowe górników 
kopalni jaworznickich

W  kopaln iach jaw orzn ick ich  
nracuje w ie lu  gó rn ików  zamie
szkałych w  okolicznych wsiach. 
Wszyscy oni m ają  zapewnione 
wygodne m ieszkania w  specjal
nych domach noclegowych, 
znajdujących się w pobliżu ko 
palń. M. in. przy kopa ln i „B o 
lesław B ie ru t“  z dwu domów 
korzysta 105 górn ików . Przy 
budującej się kopa ln i „K o śc iu 

szko“  urządzono dla zamiejsco
wych gó rn ików  k ilk a  domów 
noclegowych, mieszczących 140 
osób. P rzy domach tych zna j
du ją  się sto łów ki, obszerne 
św ie tlice  i b ib lio tek i. G órnicy 
są bardzo zadowoleni z o trzy 
m anych w  pobliżu miejsca p ra 
cy mieszkań.

Również górnicy, zamieszka
l i  stale w  Jaworznie, mają do

godne w a ru n k i . mieszkaniowe. 
W roku  bieżącym w yrem onto
wano dla n ich 35 domów a do 
końca roku  przeprowadzony 
będzie rem ont dalszych 65 bu 
dyn ków  Ponadto ,w bieżącym 
roku zakończona zostanie budo
wa trzech dużych osied li ro 
botniczych, w k tó rych  326 izb 
przeznaczono dla  górn ików .

Sądy i Komisja Specjalna surowo karzą  
przestępczą działalność paskarzy

W alka organów P ro ku ra tu ry  
RP., M il ic j i  O byw a te lsk ie j i 
kon tro le rów  społecznych z 
w sze lk im i prze jaw am i spekula
c ji cieszy się pe łnym  poparciem 
społeczeństwa. W ystępna dz ia 
łalność w rogich Polsce Ludowej 
elem entów paskarży 1 ku łaków  
jes t ostro- karana przez sądy 
w o jew ódzk ie ,-m ie jsk ie  i pow ia 
towe oraz przez K om is ję  Spe
c ja lną  i je j delegatury.

Na karę 3 la t w ięzienia i 
grzywnę 1.000 zł. skazany zo
stał w tryb ie  doraźnym  przez 
Sąd W ojew ódzki w  Poznaniu 
na sesji w yjazdow e j w  G osty
niu  — S tan is ław  M ajew ski, o- 
skarżony o zawodowe up ra w ia 
nie przestępczego procederu 
speku lac ji trzoda chlewną i 
mięsem. Przewód sądowy udo
w odn ił. że w  cią'gu 2 ostatn ich 
miesięcy osk. M a jew sk i bez
praw nie naby ł w  podstępny 
sposób od chłopów 10 św iń i 4 
ja łó w k i, z k tó rych  mięso oraz 
w ęd liny  nie poddane badaniom 
lekarsk im  sprzedał po paskar
skich cenach.

brzęczeniem  D elegatury K o 
m is ji Specja lne j we W rocław iu

skazani zostali na obóz pracv 
na okres 24 miesięcy i  grzywnę 
po 3.000 zł — spekulanci P io tr 
S taniszewski i Jan L ip ina , zna
ni ku łacy , i wyzyskiwacze ze 
wsi Bogatynia. W ciągu 2 ostat
nich dn i u ję to  w  woj. K rakow 
skim , -dzięki o fia rne j pracy 
kon tro le rów  społecznych i ener
gicznej akc ji, prowadzonej 
przez M O i P roku ra tu rę  — 23 
re to rycznych  spekulantów, u 
k tó rych  w  czasie re w iz ji zna
leziono mięso z 12 krów , 10 cie- 

. lą t, 6 św iń i  2 owiec. Mięs<j to 
przechowywane by ło  w skan
da liczn ie  niehigienicznych w a
runkach , m. in. zamaskowane 
słomą i deskami ułożone na 
ziemi, w  pobliżu dołu ¿¿foacz- 
nego, w  piwnicach, na strychu, 
zakopane w  ziem i, w  stodole 

.itp , ’ .

Skazanie szajki
spekulantów cementem

Przed Sądem W ojewódzkim  w 
K atow icach na sesji w yjazdow e j 
w Częstochowie odbvla się roz
prawa w  try b ie  doraźnym  prze
c iw ko  czteroosobowej z łodz ie j

sk ie j szajce, k tó ra  spekulowała 
kradz ionym  państwu cementem, 

earaża jąc S karb Państwa na 
w ysokie s tra ty  i godząc w  go
spodarkę planową. Na ław ie  o- 
skarżonych znaleźli się: maga
zyn ier i ekspedytor cem entowni 
„W ie k “  w  Ogrodzieńcu, pow 
Zaw iercie  — M. Dyszy, b. w ła 
ściciel w y tw ó rn i „B eton“  w  M y 
szkowie, a ostatn io bucha lte r 
Państwowych Zakładów  Zbożo
wych w Z aw ierc iu  — K azim ierz 
Kopaczewski, k ie ro w n ik  sekcji 
ogólnohandlowej PDT w  Często
chowie — H. Zapart i ro ln ik  ze 
wsi H u tk i w  pow. częstochow
skim  — Józef N a lew ajka.

Osk. Dyszy zą nam ową K o- 
paczewskiego sprzedał mu 416 
ton skradzionego państwu ce
mentu. Prócz tego Dyszy sprze
dał innym  odbiorcom  91.5 tony 
cementu. Dwa wagony cementu 
Kopaczewski sprzedał Zaparto- 
w i a ten z ko le i odprzedał ie 
Nalewa jce.

Sąd skazał M. Dyszy na 6 i 
cół la t w ięzienia, Kopaczewskie. 
PO na 8 la t w ięzienia i 2.000 zł 
g rzyw ny oraz Zaparta i  Nale- 
w a jkę  na 3 la ta  w ięzienia.

T ru m a n
i  p ra w o  do k ła m s tw a

Do grona fe lie ton is tów  p rzy - i 
by ła  nowa gw iazda: H a rry  S. i 
Trum an. Prezydent S tanów j 
"jednoczonych. I  to z gatunku | 
tych fe lie ton is tów , co to  roz
śmieszają, sami naw et nie w ie 
dząc o tym .

T rum an w yg ło s ił p rzem ów ie
nie. I  z rew idow a ł całą do tych
czasową h is to rię  S tanów Z je d 
noczonych. Po prostu z rob ił ią  
na szaro. W  „przec iw ieńs tw ie  
do innych rew o lu c ji, k tó re  ucie
ka ją  się do s iły  i  g w a łtu "  —  
am erykańska rew o luc ja  była 
łagodna ja k  baranek. T ak 
tw ie rdz i T rum an. Być może. że 
w  stanie M issouri, skąd pocho
dzi T rum an. ta k  w ykładano 
dzieje am erykańsk ie j w o jn y  o 
niepodległość. A le  m y, jako  ro 
dacy Kościuszki i Pułaskiego 
w iem y nieco w ięcej.

Am erykańscy robotn icy, m a
rynarze, farm erzy, rzem ieśln icy 
ro b ili w tedy to samo w  stosunku 
do A ng lików , co dziś czyni na
ród koreański w  stosunku do 
A m erykanów : w a lczy li o w o l
ność. I  chociaż najeźdźcy b ry 
ty jscy  m ie li znacznie większą 
potęgę wojskow ą, chociaż b y li 
znacznie bogatsi, chociaż posłu- | 
g iw a li się zacieżnym i w o jska - i 
m i z w ie lu  k ra jó w  europejskich I 
— w  końcu zw ycięży ł am ery- j 
kańsk i lud. O tvm  w iem y do- I 
brze w  Polsce. W iedzą i w  K o - I 
re i. Znają to rów nież narody j 
F ilip in  i P orto  Rico, k tó re  od j 
la t  toczą w a lkę  przeciw  okupa- ; 
c ji W a ll Street.

T rum an nie  ogran iczy ł się i
zresztą do historycznych analiz. 
P rzypom nia ł rów nież treść ame
rykańsk ie j kons ty tuc ji. A le  
przypom n ia ł nieco «dziwnie. M i
mochodem rzek ł cos o wolności 
słowa i zgromadzeń, natom iast 
rozw odził się nad „praw em  do 
zabezpieczenia przed rew iz ją
i kon fiska tą “ .

N ie  jest to oczyw iście p rzy 
padek. T rudno  nawet tak o b łu 
dnym  ludziom , ja k  amerykań
scy po litycy  m ów ić o „w o lnośc i“ 
słowa czy zgromadzeti w  k ra ju , 
w k tó rym  faszystowski te rro r 
zatacza coraz szersze kręg i. Ł a 
tw ie j im  natom iast m ów ić o 
różnych zabezpieczeniach przed 
w ym iarem  spraw iedliwości. Nie 
korzysta ją  w praw dzie  z żadne
go z tych zabezpieczeń p rzy
wódcy kom unistyczni. N ie ko
rzysta ją  bo jow nicy o pokój. Nie 
korzysta 15 m ilionów  M u rzy 
nów. N ie korzysta w ogóle prze
cię tny obywate l. A le  za to w 
pe łn i korzysta ją  podżegacze wo
jenn i i kap ita lis tyczn i w yzysk i
wacze, korzysta z nich n ies ły
chanie rozbudowane i zrośnięte 
z ca łym  aparatem w ładzy w 
USA — gangsterskie podziemie

Po tym  tak  „do k ła dnym “  i 
„w ie rn y m “  zobrazowaniu h is to
r i i  własnego k ra ju  — Trum an 
rów n ie  „w ie rn ie “  przedstaw i! 
teraźniejszość naszych k ra jów , 
obozu dem okracji i socjalizm u 
P łakał nad nam i, lito w a ! się 
nar* nam i, wręcz z bólem m ó\vi! 
o naszych nieszczęściach. Bo 
m y, rozumiecie, nie mam y tych 
wszystkich swobód. U nas spe
k u la n t n ie  jest zabezpieczony

nas złodzie j nie ma ochrony 
przed aresztowaniem, ja k  to 
dzięki osobistej p ro te kc ji T ru -  
mana stało się z Adonisem i  
in nym i gangsteram i w  USA. U  
nas nie ma swobody zrzeszania 
się dla K u  K lu x  K lanu , nie ma 
też swobody słowa dla ludzi na
w o łu jących  do w o jny.

U nas jest za to praw o do 
pracy, o k tó rym  T rum an — w  
k ra ju  paru m ilion ów  bezrobot
nych — w o la ł oczywiście nie 
m ów ić. U nas jest powszechne 
prawo do nauki, o czym T ru 
m an — w  k ra ju , gdzie nau a 
jest zarezerwowana dla boga
tych — w o li nie wspominać. U 
nas jest socjalistyczne prawo 
rozw oju, socjalistyczna gospo
darka planowa, k tó ra  pozwa
la nam co k ilk a  la t po
dw ajać p rodukcję  przem ysło
wą — co Trum an, w  k ra ju  
stagnacji gospodarczej — w o li 
przemilczeć. U nas jest ustawa 
przeciwko rasizm ow i i ustawa 
przeciw ko podżeganiu do w o j
ny — o czym Trum an, ze zro
zum ia łych względów nie wspo
m ina. U nas is tn ie je  swoboda 
słowa i  tw órcze j k ry ty k i d la  
m ilion ów  współrządzących k ra 
jem  — o czym Trum an, w  k ra ju  
rządzonym  przez k lic z k i i g ru p 
k i, bez żad ego w p ływ u  ludu 
przeciw ko lu do w i — w o li nie 
mówić.

S k lep ikarz  z M issouri 1 po
tom ek hand larzy n iew o ln ików  
(dziadek T rum ana w a lczy ł w  
w o jn ie  dom owej po stron ie  Po
łudn ia) z samozadowoleniem 
nieuka m ó w ił o „po ko jow ym  
rozw oju A m e ry k i“ . Zapom nia ł 
przy tym  o w o jn ie  dom owej 
1861, o n ie ludzk im  wyniszczeniu 
Ind ian , o k rw a w ych  ekspedy
cjach do M eksyku, do A m e ry 
k i P ołudniow e j i na P acyfik . Za
pom niał o tym , że w  ciągu t i-  
bie*głych stu la t nie by ło  w  USA 
s tra jku  bez o fia r i że w a lka  
burżuazji przeciw  ruchow i ro 
botniczemu przyb ra ła  w  Stanach 
Zjednoczonych niesłychanie 
k iw a w e  form y.

Całe jego przem ówienie raz 
jeszcze podkreślało, że zamiast 
wszystkich swobód dem okra ty 
cznych rzeczywistość am erykań
ska d a j i  obyw a te low i jedno: 
przym us słuchania k łam stw a. 
Zresztą okazja dla wygłoszenia 
tego steku — de lika tn ie  m ów iąc 
— nieporozum ień by ła  n ie jako  
symboliczna. O dbyło  się m iano
w ic ie  — ja k  tw ie rd z i! „G łos A -  
m e ry k i“  — zam knięcie „w  her
m etycznych schowkach o ry g i
nałów am erykańskich  doku
m entów  —  d e k la ra c ji n iepodle
głości i  k o n s ty tu c ji" .

Zam ykają kons ty tuc ję  w  he r
metycznych schowkach, 1akby 
chcie li herm etycznie uw ięzić 
idee, k tó re  choć powstały 
przed b lisko  dw ustu la ty  — są 
jeszcze dziś n ieurzeczyw istn io- 
ne w  USA. Z am yka ją  idee. bo 
się boją. Fałszują w łasną h i
storię, bo się boją. Fałszują na
szą rzeczywistość, bo się boją.

A  przecież przed praw da nie 
uciekn ie się nawet do herm e
tycznie zam knię te j gablotki...

STAB
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Gdy dyrekcja uważa, że projekt nie zając 
nie ucieknie

Hasła oszczędnościowe, ra 
c jona liza to rsk ie  i nowatorskie 
do ta rły  już  dawno do n a jb a r
dzie j odległych zakątków k ra 
ju. O korzyściach ofvnacych z 
na jdrobn ie jszych nawet osz
czędności wie każdy i każdy 
kom u leży na sercu jak  n a j
szybszy rozwój gospodarczy na
szej ludowej ojczyzny stosuje je 
w  pracy.

N iestety nie w ie o tym  (przv 
na jm n ie j tak to wygląda) d y 
rekc ja  Z jed no czen i^  Ins ta lac ji 
E lektrycznych, k tó ra , orowadzi 
w  W arszawie wiele robót.

Oto przykład:

W czerwcu b i zgłosiłem w 
oddziale I I I  Zjednoczenia In 
s ta lac ji E lektrycznych p ro jekt 
rac jona liza torsk i, polegający na 
sprowadzeniu do zera odpad
ków  ru re k  bergmanowskich.

Wniosek został przesłany do 
d y re kc ji Zjednoczenia, gdzie 
czeka na rozpatrzenie do dnia 
dzisiejszego.

A tymczasem na każdej bu 
dowie leżą stosy kaw ałków  ru 
rek. k tó re  stopniowo wyrzuca 
się razem ze śm ieciam i Na 
’ dnej ty lk o  budowie znalezio
no ok. 600 m etrów  odpadków 
rurek.

Pom ysł swój zastosowałem na 
dwóch budowach i w yn ik  w y- 
oadł celująco: na obu nie po
zostały żadne odoadki.

Od c h w ili złożenia wniosku 
m inęły już trzv  miesiące. Ile  
m etrów  ru rek  zaoszczędziłoby 
się przez ten czas. gdyby d y 
rekcja Zjednoczenia nie zw le
kała z rozpatrzeniem  pro jektu

JAN JASZCZUR  
Świder k. Warszawy

nv
Atfodzieżowe problemy

W Ó strow iu W ielkopolskim  
jest dużo szkół średnich dwa 
licea ogólnokształcące, liceum 
handlowe, mechaniczne, średnia 
szkoła zawodowa i liceum dla 
dorosłych. W szkołach tych 
kszta łc i się młodzież całego po
w ia tu . przeważnie dzieci robot
n ikó w  PGR oraz mało i śred
n io ro lnych  chłopów.

M łodzież ta uskarża się jed 
nak na brak w Ó strow iu przy
zwoitego in te rna tu  (jest jeden
b. m a ły .d la  20 dziewcząt).

Sprawa in te rna tu  jest od d łu 
ższego czasu „żelaznym “ tema
tem obrad Pow iatowej i M ie j
sk ie j Rady Narodowej w Ostro- 
w iu  Dyskusje na zebraniach nie 
dają jednak dotąd żadnego re
zu lta tu  Młodzież więc mieszka 
na różnvch p ryw atnych sta»-
c. iach lub  dojeżdża codziennie 
kole ją , co pociaga za sobą do
datkowe wydatki.

Czas już  więc, aby sprawa

in te rna tu  dla chłopców w 
Ó strow iu W lkp. weszła na rea l
ne tory.

Ze sprawą tą łączy się rów 
nież i  druga. W ub. r. była w 
Ó strow iu stołówka prowadzona 
przez PSS, wyłącznie dla m ło
dzieży szkolnej. Przy stołówce 
by ły  poko ik i, gdzie młodzież 
czekająca na pociągi mogła od
rab iać lekcje, czytać książki 
i czasopisma. Posigd b y ły  ta~ 
nie, smaczne i pożywne, dużo 
więc m łodzieży korzysta ło  z te
go udogodnienia.

I oto w  m arcu br. PSS za
m ieniła  ten mało ren tow ny lo 
ka l na dochodowy bar. M ło 
dzież dojeżdżająca musi teraz 
jadać w różnych gospodach 
L e kc ji nie ma gdzie odrabiać

W ydaje m i się, że należy od
dać m łodzieży zabraną je j sto
łówkę.

EDW ARD JUSZCZYK  
Sobótka pow. Ostrów Wlkp.

Śladem listów naszych czytelników

Rybacy otrzymali należności
W numerze 211 T rybun y  L u 

du z dnia 6 lipca br. zam ieścili
śmy a rty k u ł ob. Rudolfa G liń 
skiego pt. „W yp ła ty  muszą być 
dokonywane w te rm in ie “ . Cho
dziło  konkretn ie  o spółdzielnię 
rybacką w  Wychodźcu Zarząd 
spółdzielni nie w yp łaca ł od k i l 
ku  miesięcy rybakom  .  człon
kom  spółdzielni należności za 
złowione ryby, dając im  jedynie 
k w ity , które m ia ły  być w  p rzy
szłości podstawą w yp ła ty . , 

Sprawę skie row a liśm y do

Zw iązku Branżowego Spó łdzie l. 
n i Pracy W ytwórczości i  Usług 
Różnych w  Warszawie.

Obecnie Zw iązek zam iadom ił 
nas, że zarząd spółdzielni, k tó 
ry  okazał się w innym  w ypad
ków  opisanych we wspom nia
nym  a rtyku le , został rozw iąza
ny. Na jego miejsce w ybrano 
nowy, którego członkow ie cie
szą się ogólnym  zaufaniem  ry 
baków,

Poszkodowani rybacy o trzy 
m a li zaległe należności.

K ropk i
RA SlSC I W SW O IM  ŻY W IO LE

Urodzone w am erykańskie j 
gzreii?  okupacyjnej Niemiec Za
ch- dn i. h dzieci m u rz y ń s k i,  o- 
siągną na wiosnę 1952 r. w iek  
szkolny.

W związku z tym  wychodzący 
w  Hanowerze tygodn ik „Sonn- 
tagsb la tt “  pisze: .,P rzew idu je  się 
otwarcie oddzielnych klas dla 
kolorow ych dzieci ‘ I  to podobno 
ze względów „hu m an ita rnych “ , 
oby — jak  tw ie rdz i „Sonntaps- 
b la tt“  oszczędzić dzieciom m u
rzyńskim  przykrości, które m u
szą wyn iknąć z nieprzyjaznego  
nastaw ienia ich b iałych kolegów.

Pod czułą opieką A m eryka 
nów. rasistowskie p ra k ty k i Ro
senberga znalazły znów w

I  • ( (nad  „ i
Niemczech zachodnich w spania
łe m ożliwości rozw oju . (a)

M ŁO D Y NA RYBEK

„G dz ieko lw iek  spojrzeć, wszę
dzie szerzy się w  naszym k ra ju  
m ora lny rozkład społeczeństwa 
—  ośw iadczył Thomas P. Thun- 
ney, k tó ry  od 27 la t pe łn i obo
w iązk i funkcjonariusza p o lic ji w  
Now ym  Jorku.  —  Zastraszająco 
rośnie liczba m łodych A m ery 
kanów, obiecujących m łodzień -  

I ców z dobrych i  bogatych ro -  
j dżin, k tó rzy  pope łn ia ją  oszu- 
I stwa, kradzieże i  gw a łty ."
I N ic dziwnego — muszą się 
przecież odpowiednio przygoto- 

| wać do „panowania nad św ia- 
: tern". (k)

Kam ieniołom y bliżej dróg
B udow n ic tw o drogowe, po

dobnie ja k  budow nictw o miesz
kaniowe i przemysłowe, zużywa 
o lbrzym ie  ilości m ateria łów , a 
w  szczególności kam ienia, ce
mentu oraz asfa ltu i smoły.

M a te ria ły  kam ienne czerpie 
budow nictw o z kam ienio łom ów 
w postaci kostk i b rukow ej, k ra 
wężników, lub w postaci tzw 
kruszywa sztucznego, o trzym a
nego przez rozdrobnienie w ię k 
szych kaw a łków  kam ienia na 
łamaczach i granulatorach. O- 
prócz tych m ateria łów , przygo
towanych ręcznie lub maszy
nowo istn ie je  kruszyw o na tu 
ralne w postaci piasków, żw i
rów  lub ich m ieszaniny tzw  
pcspółki.

Za mało kamienia
M ate ria ły  kam ienne stanowią 

podstawę budowy wszelkiego 
typu naw ierzchni drogowych, 
wchodząc w ich skład w ilo 
ściach od 90 do 100 procent. U - 
zyskanie potrzebnej ilości, ja 
kości oraz postaci m ateria łów  
kam iennych, a zwłaszcza k ru 
szywa, jest główną troską bu
dow nictw a drogowego. Tym  
bardziej, że prócz budowy no
wych dróg, należv prowadzić 
stałą konserwacje dróg już  is t
niejących, oraz unowocześnić 
ja i dostosować do ruchu samo
chodowego.

Z podsumowania tych zadań 
otrzym am y zawrotne ilości ton 
kam ienia, potrzebne corocznie 
drogow nictw u polskiem u, by 
sprostać potrzebom życia gospo
darczego obecnie oraz odrobić 
zaniedbania gospodarki drogo
wej okresu kapitalistycznego.

N ic też dziwnego, że istn ie je  
pewien de ficy t w  dziedzinie 
m ate ria łów  kam iennych,' służą
cych do budowy naw ierzchni 
dróg. Zwłaszcza uw idoczniają 
się b ra k i k ruszyw  do budowy 
naw ierzchni zw yk łych  (naw ierz
chni tłuczn iow ych) i naw ie rz
chni nowoczesnych (betono
wych, asfa ltowych i smołowych)

D rogow nictw o polskie czyni 
więc starania, mające na celu 
rozbudowę i zwiększenie p ro
d u kc ji istn ie jących kam ien io ło
mów, budowę nowych i w łaśc i
we ich rozmieszczenie. Poza tym  
od pewnego czasu prowadzone 
są systematyczne poszukiwania 
mnych źródeł zaopatrzenia gos-

PrnL Dr. W. Skalmnwski
L a u re a t N a g ro d y  P a ń s tw o w e j

podark i drogowej w  kam ień do 
budowy dróg.

Ze względu na szybkie nisz
czenie się naw ierzchni dróg pod 
w p ływ em  w ie lu  czynników , jak 
działanie ruchu kołowego, w a 
ru n k i atmosferyczne itp. — 
technika drogowa musi stosować 
kam ień o dużej wytrzym ałości, 
odporny na ścieranie, działanie 
wody i mrozu.

Dotychczas stosowało się w 
Polsce g ra n ity  i bazalty, wystę
pujące na Do lnym  Śląsku i od
znaczające się doskonałą jakoś
cią Z gran itów  (np. z kam ie
niołom u w S trze lin ie ) w yra b ia 
na jest g łównie kostka bruko 
wa i k raw ężn ik i, iub  oporn ik i, 
układane po bokach naw ierzch
ni Bazalty przerabiane są w 
kam ieniołom ach na kruszywo 
oraz na tzw  grysy granu low a
ne, stanowiące niezbędny skład
n ik  naw ierzchn i betonowych, 
asfa ltowych i smołowych.

Produkcja tych m ateria łów  
jest obecnie, w stosunku do po
trzeb. niewystarczająca, a w do
datku — rozmieszczenie kam ie
niołom ów jest takie, że trzeba 
przewozić m ate ria ł nieraz na 
dług ie odległości.

„Dywaniki smołowe“
z wapieni i piaskowca

G łów ną więc uwagę przy ra 
c jona lizac ji gospodarki kam ie
niem * drogowym  zwrócono na 
dostosowanie dla potrzeb drogo
wych m ateria łów  m iejscowych

Polska jest k ra jem  skał osa
dowych głównie piaskowców, 
wapieni i dolom itów. Szęzegói- 
nie użyteczne mogą być wapie
nie tw arde i do lom ity, wystę
pujące w kie leckim , k ra ko w 
skim  oraz wapienie Lubelszczy
zny. Pomimo ich na tura lne j 
ścieralności zna jdu ją  już  obec- 

! nie coraz szersze zastosowanie 
! do budowy naw ierzchn i asfal- 
i towych i  smołowych.

Jednym  z najpopularnie jszych 
. typów  naw ierzchni drogowych 
| nowoczesnych są tzw. dyw an ik i 
| smołowe, układane z mas smo- 
| łowych. Masy te przygotowuje 
| się przez wymieszanie kruszy
wa kamiennego o odpowiedniej

w ie lkości ziaren — ze smołą. 
Do wyrobu tych mas stosowany 
b y ł dotychczas praw ie wyłącz
nie bazalt, obecnie — po prze
prowadzeniu odpowiednich prób 
w coraz większym zakresie 
stosowany jest wapień, W roku 
1950 wykonano k ilka  k ilom e- 
rów dyw anika smołowego w 
woj. k ie leck im  z wapieni k ie lec
kich a w roku bieżącym już 
kilkanaście k ilom etrów .

Przeprowadzane są również 
próby zastosowania do naw ierz
chni dróg do lom itów  z woj. k ra 
kowskiego Jeśli w yn ik i będą 
pomyślne, rozpoczniemy budo
wę w ielk iego kam ienio łom u do
lom itów

Złoża piaskowca w  woj. k ie 
leckim  również będą w yko rzy
stane Już k ilk a  gatunków  oia- 
skowców używa się do budowy 
dróg nie ty lk o  jako materia* 
podkładowy lub tłuczeń, lecz 
również ja ko  kruszyw o do na
w ierzchn i nowoczesnych, a 
m in. piaskowiec kw arcytow y 
z Zagnańska koło K ie lc, piasko
wiec z Klenczan i z Kóz.

Obok dążenia do wyzyskania 
w szerszym niż dotychczas za
kresie m ateria łów  miejscowych 
— zwrócono uwagę na potrzebę 
zużytkowania nagromadzonych 
w w ie lu  kam ieniołom ach hałd 
t. zw. m ia łów  odpadowych.

Miał odpadowy z hałd 
do budowy dróg

Szczegółowe badania i próby 
tych hałd wskazały możliwość 
zużytkowania ich po uprzednim  
oczyszczeniu i przesianiu. W ro 
ku bieżącym w jednym  z ka
m ienio łom ów jest już czynna 
w ytw ó rn ia  dostarczająca grysy 
oczyszczone do budowy d yw an i
ków  smołowych poza planem 
norm alnej p rodukcji- kam ien io 
łomu, oraz przewidziana jest 
budowa dalszych w y tw ó rn i te
go rodzaju.

Jak stw ierdzono — w  ten spo
sób będzie można przerobić licz 
ne hałdy odpadów, zawierające 
k ilkase t tysięcy ton m ateria łu  
o wartości w ie lu  m ilionów  zło
tych.

Naw ierzchnie betonowe, a s fa l
towe i smołowe wykonywane, są

Dzień górnika na Węgrzech

Na Węgrzech obchodzono po raz p ierwszy „D zień G ó rn ika “ . Z  okaz ji św ięta g ó rn i
czego 12.000 pracow ników  o trzym ało  odznaczenia i prem ie. Uroczystości centra lne  
odbyły się w  ośrodku górn iczym  Tatabanya,- gdzie w  1919 to ku  poległo w  watce z żan
darm am i 9 bohaterskich górn ików . Na zdjęciu: w icem in is te r górn ic tw a i energetyki Is tw an  
Haw rań wręcza w  czasie uroczystości w Tatabanya odznaczenie i  prem ię p rzodow n ikow i

pracy rębaczowi Im ię  Szilagyi.  Foto  c a f  -  M a g y a r F o to

z mas, składających się z róż
nych w ielkości kruszyw  z do
datkiem  cementu, asfaltu, lub 
smoły. Do sporządzenia m ie
szanek wykonawcy uzyskują 
różnej w ielkości grysy. na p rzy
kład 0,5 m ilim e trów , 1-3 mm, 
3-5 mm, 5-15 mm, 15-25 mm 
oraz tzw  wypełn ię  lub mączkę 
m ineralną, wreszcie — piasek 
i żw ir.

Stosownie do otrzym anej w 
labora torium  recepty następuje 
na m iejscu budowy mieszanie 
poszczególnych w ielkości g ry - 
sów w ustalonym  stosunku pro
centowym  Obecnie przeprowa
dzane są próby sporządzania już 
gotowych mieszanek w kam ie
niołomach i przysyłanie ich do 
bezpośredniego użycia na m ie j
scu budowy, gdzie nastąpi w y 
mieszanie z lepiszczem

Poczynione próby mieszanek 
do dyw an ików  smołowych dały 
pozytywne rezu lta ty, duże u- 
proszczenie wykonania i oszczę
dności w budowie.

W roku przyszłym  przew idy
wane jest wprowadzenie tej 
metody do budownictw a po l
skiego w szerokim zakresie. B u
dowa nowych dróg. konserwacja 
i unowocześnienie starych — 
stanowi dziś ważny czynnik 
sprawnego działania naszego 
transportu  kołowego, przewożą
cego coraz większe masy tow a
rów dla ob iektów  planu 6 -le t- 
niego dla naszych fab ryk, ko
palń i hut.

K r o n ik a
w ydaw n icza
PLON KO NFERENCJI 

NAUKOW EJ W KU ŹN IC A C H

W dniach od 27.grudn ia 1950 
roku do 13 stycznia 1951 roku 
odbyta się w  Kuźnicach pod Za- i 
kopanem Konferencja biologów i 
polskich, zwołana z in ic ja ty w y  
Zrzeszenia P rzyrodn ików  M a rk 
sistów. W kon fe renc ji te j wzię
ło udzia ł 11,9 uczonych pols- 

, kich oraz goście radzieccy, k tó - 
j rzy wzbogacili w y n ik i konfe- 
I renc ji cennym wkładem . Obec
nie „K siążka i  W iedza“  w ydała 
— pod ty tu łe m  „M a te ria ły  kon
fe renc ji agrobiologów, biologów 
i m edyków  w  Kuźn icach“  (dwa 
to m y ,. str. 747 i  740) — pełny 
tekst re fe ra tów  i głosów w  d y 
skusji, dając przyrodn ikom  po l
skim  i n iezm iernie w artościowy 
zbiór m ate ria łów  naukowych.

„M A R TW A  Z IE M IA “

Nakładem  „K s ią żk i i W iedzy“  
ukazała się w  poiskim  przekła
dzie „M a rtw a  ziem ia“ , w a rto 
ściowa powieść pisarza czeskie
go T u rka  Svatopluka, mająca 
za tem at rea listyczny obraz je 
dnej ze wsi m orawskich z je j 
podziałem k lasow ym  i nędzą 
biedoty. A kc ja  powieści kończy 
się w  roku  1938 (przekł. M  
E rhard tow ej, str. 263, cena 8,10 
zł).

M O N O G R A FIC ZN Y  
PR ZEW O D N IK  PO TA TRAC H

Ukazały się nakładem  Spół
dzielczego In s ty tu tu  W ydaw n i-. 
czego „ K r a j“ dwa pierwsze to- | 
m ik i w ydaw n ic tw a „T a try  W y- j 
sokie, p rzew odnik ta te rn ic k i“ , j 
Autorem  przewodnika jest W i
to ld  Paryski. P rzew odnik ten — 
na którego wydanie zawsze b ra 
kowało przed wojną funduszów 
— będzie zasadniczym u ła tw ie 
niem  dla rozw oju sportu gór
skiego w  Polsce Ludowej.

7 eatr Jaszcz

Warszawska premiera Lessinga
Gotthold Ephraim Lessing: „Emilia Galotti“. Dramat w  

5 aktach. Reżyseria Martina Hellberga, dekoracje Ulricha 
Damraua. Premiera Państwowego Drezdeńskiego Teatru 
Dramatycznego w Teatrze Narodowym w Warszawie.

M ia ło  głęboką artystyczną i 
po lityczną wymowę, że swe 
gościnne występy w  Warszawie 
rozpoczęli artyści tea tru  drez
deńskiego pokazem sztuki 
współczesnej, i to sztuki po l
skiego autora. I ma swą głębo
ką, artystyczno - ideową w ym o
wę, że druga sztuka, z k tó rą  go
ście niemieccy w ys tąp ili przed 
publicznością polską, to aztuka 
z klasycznej n iem ieckie j lite 
ra tu ry  dram atycznej, sztuka z 
w ie lk iego dorobku postępowych 
tra d y c ji n iem ieckie j lite ra tu ry  
narodowej. Realistyczna sztuka 
współczesna, związana mocno z 
ważną aktualną problem atyką, 
i  klasyczna sztuka z cennej p u 
ścizny przeszłości — oto dw ie 
strony, dwa oblicza słusznej 
p o lity k i k u l tu r a ln i  w teatrze, 
jednym  ram ieniem  sięgającej 
do arcydzie ł, wypracowanych 
przez pokolenia m inione, d ru 
gim  — do tętniących współcze
snością sztuk rea lizm u socja li
stycznego.

*
Dzieło twórcze Lessinga w ię

cej jest u nas znane z k ró tk ich  
wzm ianek i in fo rm a c ji o cha
rakterze encyklopedycznym  
aniże li z bezpośrednich spotkań 
ze sceną i lek tu rą  A tym cza
sem to dzieło twórcze żyje — 
żyje  nie ty lko  w nowatorskich 
rozprawach Lessinga z dziedzi
ny k ry ty k i lite rack ie j, a zwłasz
cza k ry ty k i tea tra lne j, żyje ró w 
nież w jego oryg ina lnych u tw o
rach lite rack ich , przede wszy-

stk im  w  utworach dram atycz
nych. „M in na  von B arnhe lm “ , 
„E m ilia  G a lo tti“  i „N atan mę
drzec“  to sztuki, k tóre w dzie
jach europejskiego dram atu o- 
degrały rów nie ważną a r ty 
stycznie >.ja k  społecznie rolę 
i m ają do dzisia j swój w a
lo r  lite ra ck i i tea tra lny.

Mieszczanin z pochodzenia, z 
w arunków  życiowych, z h o ry 
zontów m yśli społecznej i z za
kresu skrom nej działalności — 
Lessing uosabia tę samą epokę 
mło<iego, walczącego o swe spo
łeczne prawa, postępowego m ie
szczaństwa, k tóre w  A n g lii w y 
dało S w ifta , we F ranc ji ency
klopedystów, a w Polsce, z opóź
nieniem, lite ra tu rę  mieszczań
ską oświecenia polskiego. Jest 
to epoka walczącego miesz
czaństwa, w k tó re j przeciwsta
w ia się ono ja w n ie  i odważnie 
przeżytkom  feudalizm u i despo
tyzm ow i absolutyzmu, w k tó rym  
głosi postępowe, rew olucyjne 
idee wolności i równości wobec 
prawa.

Lessing, poddany paru rów nie 
samowolnych ja k  złośliwych d y 
nastów niem ieckich, i poddany 
króla pruskiego F ryderyka , k tó 
rego późniejsza burżuazyjna h i
storiogra fia  nazwała' skw apliw ie  
„w ie lk im “ , by rozpalić do ży
wego nacjonalizm  pruski — 
Lessing czuł się w tych N iem 
czech. podzielonych na sto g ra 
nic pod stoma władcam i, k rz y w 
dzonym i poniżonym Nie o to 
szło, że sfrancuzia ły ku ltu ra ln ie

, k ró l pruski lekceważył go i nie 
I raczył dostrzegać jego o lb rzy 

m ich zasług dla rozw oju n ie
m ieckie j k u ltu ry ; ważne było 
to, że w  rozdrobnionych do 
śmieszności Niemczech panoszył 
się pa rtyku la ryzm , wsteczni- 
ctwo, ty ran ia  książąt i k ie ru, 
d r i l l  prusk i przy równoczesnym 
ślepym ku lc ie  cudzoziemszczy
zny w warstwach oświeconych

Stąd Lessing zw róc ił się prze
de wszystkim  przeciw kosmo
po lityzm ow i, a następnie prze
c iw  n ie to lerancji, w obronie hu 
manizmu, wolności m yśli i nau
k i, w  duchu idei równości czło- 

j wieka. W ćwierćwieczu 1755—
1 1780 rola twórczości i piśm ien- 
| n ictw a Lessinga jest przeło

mowa dla k u ltu ry  n iem ieckie j, 
ważna dla k u ltu ry  europej
skiej Jest wówczas Lessing pio
nierem nowych dróg w k ry ty 
ce, w poezji, rośnie na w ie lk ie 
go re form atora tea tru  N ieba
wem nowa treść społeczna jego 
utw orów  staje się treścią ob iek
tyw n ie  rew olucyjną, staje się 
nam iętnym  oskarżeniem stosun
ków społeczno - politycznych 
X V I I I  w ieku. Tak w tym  
stuleciu tr iu m fó w  reżimu fry -  
derycjańskiego w Prusach, 
głębokiego politycznego roz- 
proszkowania, feudalnego u c i
sku i ty ra n ii satrapów (jest 
to przecież w iek. w k tó rym  
książęta niemieccy sprzedają 
swoich chłópskich poddanych 
jak bydło) — przemawia zara
zem twórczość tak postępowych 
pisarzy jak Lessinga i Schillera 
I nie zapom nijm y, że na jśm ie l
sze dram aty społeczne Schille 
ra, uderzenia w feudalizm  i 
książęcą przemoc, są wyrazem

tych samych rew olucyjnych p rą 
dów w ' mieszczaństwie, które 
zrodziły oskarżenia i potępienia 
feudalizm u, wypow iadane przez 
bohaterów Lessinga.

Już w  „M iss Sarze Sampson“ 
(1755) dokonał Lessing n iezw y
k le  nowatorskiego czynu: w p ro 
wadził na scenę i z rob ił boha
teram i tragedii ludzi pospoli
tych, bez szlacheckiego herbu 
i bez feudalnych przyw ile jów , 
w prow adził na scenę mieszczan, 
ich obyczaje 1/k o n flik ty . To był 
rów nież lite rack i przewrót, k tó 
ry  zw iastował rewolucję. Po 17 
latach, „E m ilia  G a lo tti“  to nowy 
cios. Ten k rw a w y dram at w a l- 

I czy środkam i klasycystycznej 
| tragedii, pełnej k rw i, em fatycz- 

nych gestów i m elodram atycz- 
I nych spięć, ale walczy o cele 
i ówcześnie postępowe, i walczy— 

co było szczególnym nowator
stwem — przy pomocy rysów 
rea listycznej obserwacji, re a li
stycznego pokazywania czasów 
i ludzi.

M ieszczaństwu potrzebna by
ła honorowa nob ilitac ja , po
trzebny by! dowód, że nie ustę
pu ją w niczym  szlachcie i a ry 
stokrac ji. To im  dał Lessing 
Rodzina G a lo tti ocieka szlachet
nością honoru ja k  na jdosto j
n ie js i grandowie hiszpańscy: o j
ciec w o li w łasnoręcznie zabić 
ukochaną córkę n iź li dopuścić, 
by padła ofia rą zalotów książę
cych. ofia rą hańby I Lessing 
dał mieszczaństwu coś więcej 
szlachectwu duszy mieszczan 
erzeei wstaw i a nikczemność za
rów no księcia jak  jego pa la ty- 
na. szambelana M a rin e lli „M a r
kiza M a rin e ili"  — podkreśla 
ra *fu r książęcy z naciskiem 
W ystarczy tu też przytoczyć 
sławne zakończenie 1 aktu sztu
ki, gdy księciu H ekto row i Gon
zaga- przynoszą do podpisu w y 
rok śm ierci, i książę, zajęty 
pro jektam i uw iedzenia E m ilii, z 
całym okrucieństwem  mówi. że

chętnie w yro k  podpisze, nie in 
teresując się ani na kogo on 
wydany ani za co.

Sprawa toczy się n iby  daleko 
od Niemiec, w  pó łnocno-w łos- 
k im  księstw ie Guastalla, w  k tó 
rym  później jedna z sióstr N a
poleona zajęła miejsce da w n ie j
szych kacyków; ale oczywiście 
w łoskie tło  to by ł ty lk o  pozór, 
k tó ry  nikogo nie mógł zm ylić.

*
T eatr drezdeński pokazał w 

W arszawie sztukę Lessinga ja 
ko swe prem ierowe przedsta
wienie. Dopiero po objeździe po 
Polsce u jrzy  „E m ilię  G a lo tti“ 
w tj-m  w ykonaniu publiczność 
niemiecka.

W ykonanie to jest oparte o- 
uznane zasady odtwarzania 
sztuk historycznych i zakrojone 
na w ie lk ie , stylowe w idow isko. 
D ługie, nieco statyczne dialogi 
i w ie lk ie  sytuacje rom antycz
nego skrzyżowania namiętności 
(stary G alo tti, zatapiający nóż 
w sercu córki) zbudowane są 
z nienagannym p ie tyzm em . 
M artin  H e llberg pamięta) za
równo o uw ie lb ien iu  Lessinga 
dla Szekspira ja k  i o szacunku, 
należnym słowu i m yśli Lessin
ga; pam iętał, nie m nie j, o nale
żytym  uw ypuk len iu  postępowej 
idei u tw o ru  Żadna puenta, ża
den sztych nie u leg ły zatarciu 
czy osłabieniu, przedstawienie 
jest bardzo czyste i czytelne.

S ty l u tw oru  wym agał, by 
powściągliwe akcenty w grze 
W ilfrieda  O rtm anna jako lu 
bieżnego księcia, dla zaspokoje
nia namiętności gotowego na 
przestępstwa i zbrodnie, prze
szły stopniowo w tony ostre i 
gesty szerokie Dużą prostotą 
w ramach w ie lk ie j, klasycznei 
ro li odznacza się gra Helgi 
G óring jako nieszczęsnej Em ilii. 
Szlachetny patos przenika grę 
Hansa Finohra jako p u łko w n i
ka G alo tti. Ż yw io łow a matką

E m ilii jest Lo la  Chlud. Bardzo 
wyraziste sy lw e tk i narysow ali: 
A nton ia  D ie trich  (porzucona 
książęca kochanka), Peter H er- 
den, R udo lf Fleck (bandyta A n - 
gelo), A rno  H offm an, W ill i 
Kleinoschegg.

Książęcy sługus M arine lli, 
czarny charakter, demaskuje się ! 
w  sztuce jako  wcielony szatan: 
A lfons M tih lh o fe r gra go zna
kom icie, a co najważniejsze: w 
w ym iarach ludzkich, bez cienia 
zbędnego diabelstwa. Najlepsza 
rola w zespole!

Na osobne, bardzo mocne 
podkreślenie, na najgorętsze o- 
k lask i zasługują dekoracje U l
richa Dam rau Łączą one s ty lo - 
wość i monumentalność z nad
zwyczaj sugestywnym wyrazem 
scenicznym. Za pomocą p ro
stych w zasadzie a pomysło
wych i artystycznie całkow icie 
przekonywających środków ( lu 
strzana posadzka, biała drape- 
ria  jako tło  p ryw atne j kom na
ty, ściana pałacowych odrzw i i 
ściana pałacowych okien) w y ra 
ża p lastyk cały przepych ks ią 
żęcej rezydencji, bez obciążania 
obrazu ja k im iko lw ie k  niepo
trzebnym i ornam entam i, szcze
gółam i złoceniam i Piękne sce
nograficzne osiągnięcie, z ducha 
w ielk iego realizm u.

*
K ie ro w n ik  lite ra c k i drezdeń

skiego tea tru  ~-i  Guido R e if — 
w przemówieniach na prosce
nium  do polskich w idzów pod
kreślał, że p rzyby li do nas w 
odw iedziny przedstawiciele, k u l
tu ry  nowych Niemiec. Niemiec 
hum anizm u, pokoju, postępu 
p rzy jaźnL jn iędzy  narodami. Te 
słowa nie są bez pokrycia : o ile 
chodzi o tea tr drezdeński zna j
du ją , one swój stały, wym owny 
w yraz w codziennej pracy ze
społu. pracy, k tó re j cząstkę z 
tak im  uznaniem i serdecznością 
oglądamy obecnie w Polsce.

W  S T O L I C Y

Ś W IA D C ZĄ C  NA SFOS 
W A L C ZY S Z  O P O K O I 

1 REALIZAC JĘ PLA N U  
6 -L E T N IE U O

Do końca września należy objąć nauczaniem 
wszystkich zarejestrowanych analtabetów

Prezydium  G łów nej K om is ji 
społecznej do w a lk i z analfabe
tyzmem zanalizowało ostatnio 
w yn ik i akc ji początkowego na
uczania dorosłych w W arszawie 
i woj. warszawskim .

Do dnia 1 września br. nau
czono czytać i pisać, w ramach 
akc ji zwalczania analfabetyz
mu, 8.404 osoby W roku szkol
nym 1950/51 zorganizowano w 
sto licy 652 kursy nauki począt
kow ej oraz przejęto z poprzed-' 
niego roku 137 kursów, razem 
więc prowadzono 789 kursów 
Bieżący rok szkolny rozpocznie 
Warszawa mając zare jestrowa
nych ponad 12.000 osób podle
gających obow iązkow i nauki 
początkowej

Na terenie woj. warszawskie
go przeszkolono dotychczas b l i
sko 56.000 absolwentów kursów

Przegląd magazynów na ziem 
n ia k i dokonany przez Państwo
wą Inspekcję Handlową w  W ar
szawie wykazał, że większość 
magazynów i pomieszczeń nie 
jest należycie przygotowana. 
Poza magazynami na Golędzi- 
nowie żaden z detalistów , a 
sżfczególnie WSS, nie poczynił 
na leżytych przygotowań na 
przyjęcie ziem niaków na zimę.

Podobnie zresztą wygląda 
sprawa na terenach podw ar
szawskich. ZSS ograniczył się 
w swoim  czasie do wydania 
polecenia podległym  spółdziel
niom, aby przygotow ały maga
zyny, jednak nie skontro low ał

i zespołów początkowego nau
czania, poza tym  około 6.500 o- 
sób uczy się czytać i pisać. Nie 
zdołano dotychczas objąć nau
czaniem 9.656 zarejestrowanych 
analfabetów.

Prezydium G łów nej K o m is ji 
społecznej do w a lk i z analfabe
tyzmem stw ie rdz iło , że m im o 
pewnych osiągnięć dotychczaso
we w y n ik i zwalczania analfabe
tyzm u na terenie W arszawy i 
woj. warszawskiego są niezado
walające

Prezydium zobowiązało pe ł
nomocników do w a lk i z ana lfa 
betyzmem na m iasto st. W ar
szawę i na województwo w a r
szawskie do objęcia nauką, w 
te rm in ie  do końca września br., 
wszystkich zarejestrowanych a- 
na lfabetów.

Ziemniaki nadchodzą a magazynów 
nie przygotowano należycie

j ja k  polecenie to jest w yko n yw a - 
I ne. ZSS nie zaopatrz}'! również 
I spółdzielni w potrzebne do w y -  
! posażenia magazynów przyrządy 
I ja k  np. nie dostarczył te rm ó- 
j m etrów  laskowych itp . 
j W iele magazynów nie zostało 
i odkażonych i przew ietrzonych, 
j Obecnie dystrybu to rzy z iem - 
| n iaków  o trzym a li polecenie do- 
| prowadzenia magazynów na 
| z iem niaki do porządku na jpóź- 
I n ie j do 25 września. T erm in  ten 
pow inien być przez zaintereso- 

| tkanych dotrzym any, a czynn ik i 
j kon tro lu jące w inny  stale in -  
spekcjohować w ykonyw anie  te - 

I go polecenia. (i)

Nowoczesna kawiarnia i wielki bar 
powstaną na Nowym Swiecie

W  przyszłym  roku na Nowym  
Swiecie powstaną: w ie lka  no
woczesna kaw ia rn ia  oraz duża 
gospoda m yśliwska.

K aw ia rn ia  urządzona zostanie 
w  zabytkowej kamieniczce na 
rogu Nowego Św iatu i Św ięto
krzysk ie j. M ieścić się będzie 
ona na. parterze oraz na pię

trze .' Pow ierzchnia k a w ia rn i 
wyniesie 800 m kw.

W domu n r 50 na N ow ym  
Swiecie urządzona zostanie go
spoda m yśliwska. P rzy gospo
dzie powstanie również sklep z 
gotowym i w yrobam i gastrono
m icznym i.

( i)

Słowa rzucone na wiatr
D yrekcja  Okręgowa PKS p rzy

słała nam wyjaśnien ie  na no ta t
ką z dn ia  13 lipca 1951 r., w  k tó 
re j zw racaliśm y uwagę na brak 
dostatecznej ilości kas na dw o r
cu PKS w Warszawie.

D yrekcja  napisała nam w  w y 
jaśnieniu nie ty lk o  o nowobu
dowanych kasach, ale i o nowo
budowanej izbie dla m a tk i i 
dz:ecka. i. w ie lu  innych robo
tach prowadzonych na dworcu 
PKS.

„W szystkie prace zostaną u - 
kończonc ca łkow icie  w miesiącu

s ie rpn iu “ , czytam y w  zakończe
n iu  pisma PKS do redakcji.

Przeczekaliśmy sierpień, prze
czekaliśmy połowę września. A  
kas ja k  nie było  tak nie ma. Ro
boty ja k  trw a ły  tak  trw a ją .

— B rak  by ło  ludzi. Roboty 
m usia ły  się opóźnić. Teraz to ju ż  
na pewno ca łkow ite  zakończenia 
robót nastąpi za dwa tygodnie— 
po in form ow ała nas dyrekc ja  o- 
kręgowa PKS.

Czy nie lep ie j raz dobrze o b li
czyć i nie rzucać słów na w ia tr?

Bo to ani ładnie, ani poważ
nie. (iwa)

Wystawa poświęcona pamięci F. Dzierżyńskiego
W ystaw a  pośw ięcona  p am ię c i Fe

lik sa  D z ie rż y ń s k ie g o  p rz y  A l gen 
Ś w ie rcze w sk ie g o  02 (b y ły  pałac Ra 
d z iw iłłó w )  o tw a r ta  jest codz ienn ie  
od godz 10 do 20 w  n ie d z ie lę  i 
św ię ta  od godz 8 do 20 D ojazd  do 
p lacu  D z ie rż y ń s k ie g o  tra m w a je m  
n r  4. 5. 15. 16. 18. 30

K ie ro w n ic tw o  w y s ta w y  p ros i w szy 
s tk ie  o rg a n iz a c je  społeczne i z a k ła 
d y  p ra c y  o  w cześn ie jsze  zg łaszan ie  
w yc ie cze k  do S e k re ta r ia tu  w y s ta 
w y . k tó r y  c z y n n y  jest co dz ie n n ie  
w  godz. od 10 do 20. T e le fo n  n r  
8-09-02.

N O W E  P O T R A W Y  W B A R A C H  M L E C Z N Y C H

M ie js k i Z a k ła d  M le c z a rs k i w p ro - i ba rach  m leczn ych  le n iw e  p ie ro g i X 
w a d z ił w  ty c h  d n ia ch  do spisu po- ! m asIem  i c u k re m ,
♦ . u t , 1  Cena p o rc j i  o w adze  20 d kg . w y tra w  w y d a w a n y c h  w  s to łeczn ych  nosi 2 20 z ł 5 J

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y  | R A D I O

Polski — ..M ąd re m u  b ia d a "  — 
g. 19.

K a m e ra ln y  — „G rz e c h "  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „S u łk o w s k i"  — 

g. 18.30.
Nowy — „P y g m a lio n "  — g. 19. 
Powszechny — „Szczęście  F ran ia*

-  g. 19.
D om u W o jska  P o lsk iego  — „W zg ó 

rze — 35" — g 19 
S yrena  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "

-  g. 19.15.
Letn i — „O jc ie c  d e b iu ta n tk i"  — 

g. 19.15.
M uzyczny — „S ze lm o s tw a  Skape- 

n a " — g 19
Opera i F ilharm onia  — „C y g a n e 

r ia "  — g. 19.
C y rk  n r. 7 (M a rsza łko w ska  róg 

R u tkow sk ie go ) — g. 19.30.

H I \  A
M oskwa — „H o n o r  l s ła w a ". 
P raha — „Z ie m ia  d rż y "
P allad ium  — „H o n o r  i s ła w a ". 
A tlan tic  .— „P o g ro m c a  A łam ana*

-  dod „O  puchar ZSRR**
W - Z  — „ ś lu b  z p rzeszkodam i** -  

dod ,.17-sty p u łk "
S to lica  — „C z e rw o n y  ru m a k "
1 M a j — „W ę d ró w k i czarodzie ja*

-  dod ..N auka  i te c h n ik a "
Ochota — „W e s o ły  ja r tn a rk " .  
S yrena  — „W e so łe  z a w o d y "  —

dod „1 M a j"
Tęcza — „G rz e s z n ic y  bez w in y " — 

dod .P o lo w a n ia  z im o w e "
Polonia — „D z ie c i k a p ita n a  G ran  

ta "
Lo tn ik  — „D z ie w c z y n a  u źródła* 

dod! „P rz e g lą d  s p o r to w y "
Początek seansów o godz 15 l i  

19, 21. W  k in ie  P raha  o 15.30. 18 ’ 
20.30. W k in ie  L o tn ik  o 16. 18. 20

C Z W A R T E K  20 W R Z E Ś N IA

Program  I na fa li 1322 m
5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e rt, 

6.05 P ieśn i m asow e, 6.15 K o n c e r t 
m a n d o lin is tó w , 7.00, 8.00 K o n c e rt,
8.55 A ud . d la  k l. V I, 9.15 M u z y k a  
po lska , 9.45 In fo rm a c je , 9.50 K o n c e rt ,
10.55 F ra g m e n t pow ieśc i „G o rą c e  
d n i"  E. N iz iu rs k ie g o , 11.15 „M u z y k a
i a k tu a ln o ś c i" , 11.45 „G ło s  m a ją  k o -, 
b ie ty " ,  12.15 M e lo d ie  na a k o rd e o n ie ,
12.30 A ud . d la  w s i, 12.45 „N a  s w o jską  
n u tę " ,  13.15 P rz e rw a , 15.30 A ud , d la  
dz ie c i. 15.50 R adz ieck ie  m e lo d ie  lu 
dow e, 16.20 S y m fo n ie  ko m p . s ło w ia ń 
s k ic h , 17.15 ,Z k r a ju  i ze ś w ia ta " , 
17.45 W szechnica  R ad iow a, 18.00 „D la  
każdego coś m iłe g o " . 19.00 „G ło s  
m a ją  k o b ie ty " ,  19.15 Aud. d la  m ło 
dz ieży . 20.30 P ieśn i S ch u b e rta , 20.45 
A u d . d la  w s i, 21.00 „N a  fa l i  h u m o ru  
i s a ty r y " .  21.15 K o n c e rt fo r te p ia n o 
w y . 22.00 A ud . p o e ty c k a . 22.30 M u 
zyka  taneczna.

Program  I I  na fa li 367 m.
6.15 K o n c e rt m a nd o J in is tó w , 6.50 

P ieśn i m asow e i m u z y k a , 8.00 P rz e r
w a, 13.30 A u d  d la  k l. I  -  I I ,  13 55 
A ud . d la  k l. IV , 14.15 P iose n k i w 
w y k . c h ó ró w  ra d z ie c k ic h . 14.30 Fe
lie to n , 14.50 R adziecka m u z y k a  roz
ry w k o w a . 15.30 A ud . d la  d z ie c i. 15.50 
U tw o ry  F N o w o w ie js k ie g o , 16.20 
D z ie n n ik  w a rsza w sk i, 16.35 M e lod ie  
o p e re tk o w e ,. 17.05 O dp o w ie dz i „ F a l i  
49", 17.15 K o n c e rt o rk  ^e re d y ń s k  e- 
go. 18.00 P o ra d n ik  ję z y k o w y , 18.15 
M u zyka  k lasyczn a , 18.10 R a d io w y  
E xpress W ie czo rn y , 19.00 W szechn i
ca R ad iow a , 19.20 M u z y k a  ra dz ie cka ,
20.30 K o n c e rt c h ó ru  P. R. 20.50 K o n 
c e rt, 21.30 M e n u e ty  i se renady. 21.45 
..W spom n ien ia  ro b o tn ic z e ", 22.00 
„M u z y k 3  i a k tu a ln o ś c i" , 22.30 M u 
zyka  k a m e ra ln a . 23.10 K o n c e rt.

I
W ydaw ca  K o m ite t G e n ita ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e l P a r t it  R obo tn icze ) R edagu je  K o m ite t. N ak ła d em  R. S W. „ P ra sa ", R ed a kc ja : W arszaw a, Dom Stów a P o lsk iego . P lac K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rzy  u l M ie d z ia n e j. T e le fo n y : R e d a k to i N acze lny  3-22-60 Zastępca R ed a k to ra
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8 st ()4 8-57 62' 8-82-''8 T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n ocn y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28 P re n u m e ra ta  t k o lp o r ta ż  P P K  ..R u c h " O d d z ia ł w  W arszaw ie , u l. S re b rn a  12. c e n tta la  te le fo n ic z n a  804-20. 22, 23. 30. W p ła ty  na p ren  im e ra te  pocztow ą p rz y i-
m i ita  w szys tk ie  U rzędy P o e z to w o -T e ie k o m u n ik a c y jn e  o raz  kasy 'PPK „R u c h "  w W arszaw ie  p rz y  u l S re b rn e j 6 I P lac  3-ch K r z y ty  16. P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ta .iu  4 z ł 50 g r, p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 5 egz na teden adres, p a r ty jn a  i  z ł 25 g r z a g ra n i-z n a  9 -  z ł K o n to  

_  N r 1-14008 Przy zg łoszen iu  p re n u m e ia ty  na leży oodać d o k ła d n y  I c z y te ln y  adres A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l W ie jska  12. te l 4-01-80, 90 B iu ro  R ek la m  I O głoszeń te le fo n y : 7-38-05 i 7-36-41 Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W ydaw n . D om  Stów a P o lsk iego  2B-401D9


